
wtorek, 4 sierpnia 1898.— Rocznik X,
odpowiedzialny:

^yp5;S5ńsUi w Poznania.

ŁMied.: Plac WilKelraowski 3<o. j. 
|fjLkeyi: Lipowa ul. No. 1.

atoii iilcniilk Poznański
JLjie 3 wyjątkiem ooniedzip.łków i

<•» *»j0i poSwiętnTch. . ...:<• . i.pcze sprzedają aię w ekapedyeył
Ska , '.’e ' po 2 sgr.

, oitosień (Inseraiówi)
\jjcgo 1 ®PT- 6 ipn- — Reklamy od 
¿rebnege 3 8gr- (inni, tłóm.)

ListyJ Listy
Ufil Cfciitmcyi i ekapedycyi 
. <*“ frankowana,

byé

Fnelphta kwartału
wyaołi w Poznaniu 2 tal. li igr., w aoniroktt pnu 
skiój 8 Ul. .1 agr. 3 fou., w A nitryl 6 guldenów, w 
Rietaczoeh 3 tal. U agr., w Fraucyi 18 rr., w Anglii 
1 f. *et. w Ssweeyi 5 t*L 15 agr., w Danii 4 tal* 18 
ujęr., w Y/loBtech 28 fr.i w Rzymie 88 (t., w SawaJ- 

caryi 26 fr., w Belgii 16 fr., w Turcji 28 fr*, 
w Ameryee 8 dal.

Pnedpłata I «ghiieala
przyjmnją eię w ekapedycyi; przedpłaty przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do z wiązka 
pocztowego uiemiecko-austryaok. naletąeyeh urzydy 
pocztowe. W innych krajach zai tylko naazo ajea- 
tury, za których pośrednictwem fioh. att.) motaa 

takie przesłać ogłoszenia do okap. Dzień. Poza. 
Rękopisina

nadsyłano redakcji nie zwracają «ty i kydą 
niaaeaono.

AJENCYE DZIENNIKA POZNAŃSKIEGO:
, Jenke & Sarnighausen, Junkemstrasse 12. — W Krakowie: Józef Czech, księgarz. — F. H. Richter księgarz i nakładca Strzechy we Lwowie przy placu Maryackim: — W Szwajcaryi: Haasenstein S Vogler w Bazylei. — W Paryż« 
odpłatę) Librairie du Luxembourg Rue de Tournon No. IG i pułkownik Raczkowski, Rue du Pont de’Lodi 1. — W Londynie: księgarnia H. Bender, 8 Little Newport Street, Leicester Square W. C. — AJeneye de prcyjmo- 

¡MMteb» Na całą Francyą w Paryżu pp. Havas, Lafitte. Bullier & Comp. Place de la Bourse No. 8. — W Berlinie, Hamburgu, Frankfurcie n. M. i Wiedniu: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie: Rudolf Mosse Qr. Friedriehstrasss #0, 
t3r. H, Albrecht Taubenstrasse 34, — W Bremie: E. Schlotte. — W Lipsku: Eugeniusz Fort. Sachse & Comp. W Frankfurcie n. M. Daube & Comp. — W Wrocławiu: Priebatsch, Ring. — W Buku: St. Bajoński; w Byd- 
'¡,sz Śniegecki; w Chełmnie: Józef Chociszewski; w Czempinie: J. Ekert; w Gnieźnie: A. Wierzbicki w Gołaóczy: H. Stan; w Grodzisku: Merdas & Knoll; w B owrocławiu: A. Kryszewski; w Jaraczewie: Stefański; w Kcyni; 

[’„dziński; w Kostrzynie: Swoboda; w Krobi: Jakób Neyman; w Krotoszynie: Ludwik Ciecierski; w Książu: J. Nieradziński; w Łabiszynie M. Kaliski; w Miłosławiu: J. Kamiński: w Mur. Goślinie: Smorowski; w Nakle: L. Wyssyń- 
"jiach: F. W. Rakowski; w Ostrowie: J. Priebatsch; w Pleszewie: L. Zboralski; w Pobiedziskach: J. K. Grocholski; w Rogoźnie: Zieliński; w Śmiglu: R Radkiewicz; w Śremie^ N. Kucharski; w Strzelnie: A. Laskowski; w Tora- 

niu: Mazurkiewicz; w Trzemesznie: Buzalski; w W’ągrówcu: Zapałowski,w Witkowie: R. ‘ T ™ "
Zieliński; w Śmiglu: T. Radkiewicz; w Śremie: Ń.

A. Langiewicz; we Wrześni: K. Winżewski, B. Nowakowski.

POZNAN, 3 sierpnia, 
dego bezstronnie śledzącego objawy publicy-

jskićj dostrzegacza uderzającą być musi nie- 
w jaką popada prasa pruska w obec znanći de- 
jedoma, odczytanćj przez jenerała Lamarmorę 
¡nckićj. I tak usiłują wszystkie dzienniki mi- 
lub inspirowane a nareszcie chcące za takowe 
¡ybierać na się maskę największego lekcewa- 
lyskrecyi byłego ministra włoskiego, a mimo 

o ich przemówienia, z ich tonu nawet prze­
grywana złość i chęć zatarcia tćj niefortunnćj 
porażki. Nordd. Allg., Kreuz., nawet 

iaPosener Ztg drwią z jenerała Lamar- 
go nieudałym geniuszem, wreszcie człowie­
ku i rozumu politycznego, przytaczają głosy 
Prusom włoskich gazet przeciw jego interpe-

?ajj przecież z drugićj strony nie wahają się nie tylko
¿autentyczności sprawozdania jenerała Moltkego, 

5p [Staatsanzeiger z wysokiego piedestału 
madcza, iż depesza hr. Usedoma nie nosi na sobie 

)ck, i urzędowego, a tćm samćm nie można czynić 
I binetu pruskiego odpowiedzialnym. — Sens mo- 

!ółi ł sprzecznych przemówień dziennikarstwa pru- 
i oczywisty i nie potrzeba nam zapewnie szcze-

■h ! ¡p nad tćm rozpisywać.
l‘M pondent nasz wiedeński dowiaduje się z źródła,
' fabll ¡i, wiarogodnego, że rząd przedlitawski w obec 
— (j opozycyi Galicyan przeciw okólnikowi mini- 
doi ra, skłaniać się poczyna do koneesyi, lecz pra- 
’zeda ć wygodny a raczćj uniewinniający dla siebie 
.»i. stanowczćm wystąpieniu sejmu lwowskiego. Nie 

atóm, że reprezentanci Galicyi na sejmie lwowskim 
worzystać z danćj okoliczności. Przy tćj sposo- 

ńskąpnakże niech nam wolno będzie wypowiedzieć na- 
z postępowania pewnego stronnictwa gali- 
iającego się nazwą „Towarzystwa demo- 

jgo“. Do czegóż Towarzystwo to zmierza ? Czy
¡■iigli ftzesną i czczą gadaniną wywołać umyślnie repre- 

ei jizawikłania Austryi z Rosyą?— Wprawdzie nie 
’ uny, iż rząd wbrew prawom konstytucyjnym 

re Lwowie mityngu zwołanego przez prezesa To- 
rzeczonego; ależ z drugićj strony pytamy, po 
lonstracye bez celu, po cóż owo nadużywanie

F pozyskanćj wolności słowa, by dla rządu, który od 
' ta pożądaną wolność tę nam udzielił, w zamian za

Afl ileżae, wywołać zawikłania z sąsiednićm potę 
mocarstwem, z którćm dziś nie jest jeszcze w mo-

.Ine i mierzyć się orężem ?
;,,il |mski korespondent Czasu potwierdza zaprzeczo- 
p*"1 tanie wersyą Gazette de France, według któ-

1 oe zaburzenia w Hiszpanii wywołane być miały
'doj ¡Bismarcka, chcącego w ten sposób wziąść cesar- 

rzy ognie, ze strony Niemiec, Włoch i Hiszpa 
jjj] ¿o nas nie śmiemy w tćj drażliwćj kwesty i roz-

PC
łka

Wiadomości urzędowe.
»raczył głównemu majstrowi Danielowi Wilhel

___ ipolm przy warsztacie artyleryjskim w Gdańsku nadać
■JjU j ł koronny czwartej klasy.

1

ppondencye Dziennika Posn.

Z Petersburga, 28 lipca.
Juk wam już poprzednio donosiłem, zaczyna się 

■ ki, Sumienie pomiędzy Moskalami i coraz częścićj 
Djll);w prywatnych kółkach głosy domagające się po- 

j ! ®la i pojednania z nami. Podobne pragnienia już 
®jwały się — na podstawie ich już nieraz były 
1 usiłowania do skojarzenia tćj zgody. Po raz 
miały one miejsce w czasie sprzysiężenia Deka- 

I ■ . wiadomo, z powodu sporów o granice roz- 
ju< i D'e doprowadziwszy do żadnego rezultatu.

1 ™Przed ostatnićm powstaniem sprzysiężenie nasze 
iieip 2 Moskalami, szczególnićj wojskowymi Złamane 

“Związku przez aresztowanie ArnoldaŚliwickiego 
' lstaiało do samego wybuchu powstania, ale bez 

1 '^1 spójności. Z wybuchem wiadomo jaki obrót 
Jiyscy prawie Moskale w porozumienie z spisko-

i Ig ■ L obrócili się przeciw powstaniu, a wciągu 
1 Jego występowali przeciwko nam z całą wście- 
i^Ąnąc niejako zaciętością swą zgładzić swe winy, 

t6ClW c.arowi- takich niefortunnych próbach, 
,rpti y^nie, na jakićj zasadzie dziś porozumienie to 

W? Moskale dowodzą nam, iż na zasadzie 
sprawiedliwości. Zgadzamy się najzupełnićj na 

,ale żądamy przedewszystkićm, aby one były 
,eczywistością. Frazesa i słowa nic tu nie zna- 

k“ s Uć s& Cz^n^w’ Czynów i nic więcćj. Żeby wszakże 
d«*! I p1® ogólnikach, postaramy się określić bliżćj 
eS ‘szkód2j7wszystMćm Moskale zarzucają nam, iż 

aia Z1*iśmy sobie, postawiwszy w pierwszym dniu 
¿onPar°8ram’ .który koniecznie musiał ich obrócić 

, a mianowicie: zamiast postawić sprawę 
L7o*’j i L'Vy?tawiliśmy jedynie chorągiew narodowości 
u1* indzk^6 2 r°kn 1772. Zamiast więc ogólnć 
)(k Wn . która nie mogłaby być przeciwną Mo 

¿tugL *edzieliśmy walkę jednćj narodowości prze 

IpĆ J^eiwkn „ Feralnie, broniąc się, musiaławy- 
< r sobie tv’ kardzićj że narodowość nasza, 

r " nie Ukle Sranice jeograficzne, jakie dopusz-
Program więc ten obruszył ich 

e£l»i *eby n iai °m dowodzą inaczćj być nie mogło, 
AT Pfzysztó samowolnie pragnęła swćj zguby, 

^ości ab C<$ ra nam’ aLyśmy nie wspominali 
i doihagar • me wspominali o granicach; dość 

£lS swobody, a jak ta nastąpi, to mo­

żemy się urządzić jak zechcemy. W ów czas nikt nie bę­
dzie ścieśniać ani naszćj narodowości, ani religii, bo inaczćj 
słowo: swoboda, byłoby fałszem. Dla dojścia do tego, 
powinniśmy związać się z nimi, a nie myśląc o niepodle­
głości, pracować wspólnie dla wolności. Oto jest program 
najliberalnięjszych Moskali — Moskali socyalistów, którzy 
pragną federacyi w miejsce państwowego organizmu i auto­
nomii choćby najmniejszych cząstek. Obok tego stron­
nictwa pod nią pracującego, jest drugie stronnictwo łmn- 
serwatywnćm zowiące się, które przeciwne jest systwa- 
tOwi, jaki obecnie przeciw nam praktykuje się, ałejiie 
żąda i nie pragnie nic więcćj dla nas, jak autonomii Kon­
gresówki i to nie innćj, tylko takiej, jakićj używała w roku 
1862, to jest przed powstaniem. Inne stronnictwa pragną 
jak najszybszego wytępienia nas. W gruncie są ¡one 
wszystkie w zgodzie, bo wszystkie zgadzają się na to, że 
dla szczęścia Rosyi konieczną jest rzeczą trzymać Polskę 
w kajdanach; cała różnica polega na ciężkości mniejszćj, 
lub większćj kajdan. Podług nas w kwestyach politycznych 
powinna być najzupełniejsza jasność. Nie tylko onarnie 
szkodzi — ale owszem wzmacnia sprawę, którćj przy­
świeca. Przedewszystkićm odpowiemy na zarzuty. Pro­
gram nasz polityczny stawiamy zawsze jednakowy; na czele 
jego wypisane: swoboda, równość i niepodległość. 
Zasady te obejmował manifest z dnia 23 stycznia 1863 
roku; a nie poprzestał na czczych słowach, ale przede­
wszystkićm uwłaszczył włościan, nadając im gruntaj-na 
których siedzieli bez żadućj opłaty. Nastęnie u,-.na(wał 
równość wszystkich zrodzonych na ziemi polskiej i p(zy- 
puszczał ich do jednych praw. Moskale przez usta swego 
cara odpowiedzieli na program ten nienawiścią, rozbudza­
jąc ją kłamstwami o okrucieństwach, które me miały 
miejsca. Od pierwszćj chwili ogłoszoną była przeciwko 
nam wojna święta. Posypały się adresa, które jakkolwiek 
po ukazie były pisane, ale w nich wypowiadała się od po­
czątku do końca największa przeciw nam zaciętość,

Powstała ogólna przeciwko nam nienawiść, którą, 
przyznać należy, rząd rozdmuchiwał wszelkiemi sił. mi. 
Dotąd toczyliśmy walkę tylko z rządem — w tem powsta­
niu poraź pierwszy .naród moskiewski stanął przeciwko 
nam, a stanął daleko więcej rozhukany jak sam rząd. 
Kiedy więc ta gorączka nienawiści w najlepsze panowała 
przeciwko nam; kiedy naród literalnie obsypywał błot: m 
i kamieniami naszych rodaków, uwożonycb na Sybir, wów­
czas dopiero rząd narodowy, a mianowicie w dniu 31 lipca 
1863 wydał manifest, w którym poraź pierwszy jasno ip<e- 
mówił o granicach z roku 1772. A w ową chwilę miał o- 
pełną racyą tak przemawiać; bo właśnie w tyćb gramcach 
wszędzie chęć, pragnienie należenia do Polski uwydatniło 
się krwawemi objawami. Należało więc powiedzieć: 
chcemy być razem, tak jak poprzednio byliśmy. Prawo 
swobody wymagało tego. Nieciągni >no nikogo gwałtem 
do walki — ale kto tak dobitnie wypowiedział chęć należe­
nia do organizmu polskiego, tego musiano przytulić do sie­
bie. My me stawiamy żadnych nowych granic — prze­
szłość je ustanowiła; a ponieważ pragniemy rozwiązania 
kwestyi na zasadzie sprawiedliwości i swobody, więc tćż nie. 
ciągniemy nikogo z sobą ; kto chce być z nami na zasadach 
powyższych, tego nie odpychamy, jak ztów nikogo nie mamy 
w zamiarze do zmuszania, by razem z nami szedł. Te są 
jedyne granice, jakie stawiamy dla przyszłćj Polski, a po­
mimo ucisku nieprzypuszczamy, aby były one inne, tylko 
takie, jakie Opatrzność dla narodowości poi kićj i dla in­
nych, które uznajemy a które pokrewne są z naszą, zakre­
śliła. Mówicie, abyśmy nie bronili narodowości; zgoda 
i na to, ale żądamy przedewszystkićm, abyście wy nie tępili 
jćj, nieuciskali i nie prześladowali, ale dozwalali jćj swobo­
dnie się rozwijać. Pragniecie swobody dla swobodnego 
ucisku nas a żądacie, byśmy was za to miłowali. Nie, na 
takich zasadach zgoda nie może przyjść do skutku. M a- 
runki do zgody oddawna są już przez nas postawione; do­
póki one nie będą wykonane, nie może być i mowy o ża- 
daćj zgodzie. Do zawarcia jakićjkolwiek ugody potrzebna 
przedewszystkićm swoboda. Tylko wolni z wolnymi zobo­
wiązania zawierać mogą. Rozkujmy się więc a wówczas 
umawiać się z sobą możemy. Bez tego żądanie jakićjkol­
wiek zgody jest śmieszne. Możemy być w stanie jak obec­
nie jesteśmy zniewoleni do przyjmowania rozmaitych wa­
runków, ale tylko zniewoleni; a podobny pierwiastek wcho­
dzący do umowy czyż może jćj nadać rzeczywistą wartość. 
Naturalnie pojmujemy, że stronnictwo, pragnące z nami 
zgody, nie może zadośćuczynić naszym żądaniom. Nie 
wymagamy na teraz tego, ale słusznie domagamy się, aby 
stronnictwo to na zadatek zgody potępiło jak najmocniej 
praktykowany dotąd system przeciwko nam, aby w prze­
prowadzaniu jego nie brało najmniejszego udziału, aby 
czynnie postarało się o uchylenie tego systematu. Skoro 
to dopełni — wówczas dopiero o podstawach do zupełnego 
porozumienia może być mowa. Prawić zaś o swobodzie 
i sprawiedliwości a jednocześnie uciskać nas, nie jestże to 
gorżką ironią, jeżeli nie nędzną sztuką dla uśpienia nas. 
Czyż sprawiedliwość lub swoboda wyklucza narodowość ? 
czyż my, broniąc swój narodowości, nastajemy na narodo­
wość drugich? Ach! wiadome to sztuczki — przez nas 
chcecie sobie usłać drogę do Słowiańszczyzny, aby na gru­
zach jćj sztandar panslawizmu zawiesić! Ucisk i prześla­
dowanie nigdy nie wydadzą dobrych owoców; można długo 
niemi żyć, ale wreszcie sprowadzą one raptowne psucie się 
organizmu. Tyle w odpowiedzi na pragnienia, zgody Mo­
skali. Słowa te nic nie pomogą —- chcemy czynów, a ja-> 
kie one n ają być, to już wyżćj powiedzieliśmy. Sądzimy, 
że to jest dostatecznćm, aby wreszcie nas zrozumiano, 
zwłaszcza, że w tym względzie wszyscy jesteśmy w zgodzie 
i że nawet Moskale nie zarzucą nam, jak to zwyczajnie
czynią, iż nigdy się z sobą nie zgadzamy. Car wyjechał 
za granicę do Kissingen; w przejeździe swym jednak po­
minął Warszawę, zapowiadając tam swój pobyt z powrotem 
w miesiącu wrześniu. Porozumienie Rosyi z Prusami jest 
jak najzupełniejsze; świeży numer Journal de 
St. Pćtersbourg ogłasza wniosek Prus, proponu­
jący na miesiąc październik zebranie się konferen- 
cyi w Petersburgu, celem obradowania nad zniesieniem 
kul eksplodujących, zaprojektowanćm przez sentymen-

talnego Milutyna, ministra wojny. Mają tu najsłodszą na­
dzieję, iż konfereneye te nieprzyjdą do skutku; za to wszy­
scy z podróży cara snują najpiękniejsze obrazy, na tle któ­
rych rysują zaczepno-odporne przymierze pomiędzy Mo­
skwą a Prusami, co, mówiąc mimochodem, nie ulega naj- 
mniejszćj wątpliwości. Rusko-sławiańskija Odgło- 
s k i, wychodzące tu pod redakcyą Iwanowa, dostały trze­
cie ostrzeżenie za potępianie polityki rządu, a w skutek 
tego na miesięcy 6 zawieszone zos:ały. Eksżandarm Ti- 
maszew, obchodzi się jeszcze samowolnićj z prasą, jak po­
przednik jego Wałujew, chociaż i tego o jakąkolwiek wzglę­
dność dla gazet nie można było posądzać.

Liberalna Moskwa wszelkiemi sposobami pomaga do 
oświaty; bo oto i teraz w szkołach powiatowych w powie­
cie petersburgskim podwyższyła opłatę z rsr. 3 na 6 ro­
cznie. Powiat ten jest biednym; trzy ruble stanowią nie­
raz grubą sumę dla mieszczanina; tym więc środkiem wielu 
pozbawia możności posyłania swych dzieci do szkół.

Ale jeszcze jedno dobrodziejstwo car przed wyjazdem 
za granicę dla swych wierno-poddanych wyświadczył. Do­
tąd każdy mógł najmować zastępcę za siebie do wojska 
sam. Stawało się to łatwą, bo nieraz za kilkadziesiąt ru­
bli można było dostać zastępcę. Dziś dla oczyszczenia 
wojska, jak w ukazie powiedziano, najmowanie zastępców 
sam rząd bierze na siebie. Spisowi zaś, pragnący dać za­
stępcę, płacą jedynie za kwitem sumę wynoszącą tylko 570 
rsr. Prawda, że zastępcy werbowali się po największćj 
części z najgorszćj klasy ludzi, z złodziei i oszustów, ale to 
pewna, że przy ustanowieniu podobnćj sumy rzadko kto 
z prawa dania zastępcy będzie mógł korzystać. Jak wia­
domo, w Rosyi szlachta wolną jest od pjboru wojskowego, 
czyż więc lud jest w stanie opłacać podobnie wysoką sumę ? 
570 rubli to niesłychany kapitał dla każdego prawie wło­
ścianina. Dla kogo oni piszą prawa i kogo oszukać pra­
gną? Ze wszystkiego widać tęż samą myśl, tj. zbogacenie 
czynowników wszelkiego gatunku. Bo prawo to, dozwala­
jąc zaciągać się na nowo, na sposób francuski, wysłużonym 
sołdatom, oddaje tym sposobem raz na zawsze każdego soł- 
data w wieczyste szeregi, a pieniądze, które zastępca otrzy­
mać winien, w kieszeń pułkowników itp. przełożonych 
stupajków.

Pożary ani na chwilę nie ustają; wsamym Petersburgu 
mamy ich po kilka razem, a straż pożarowa literalnie śpi 
na sikawkach. Sybirska zaraza również tu na dobre gra­
suje, słowem szczęśliwy to kraj, w którym codzień kilku­
nastu co najmniej rodzajami śmierci umrzeć można, a ka­
żdy rodzaj zaliczyć można do bardzo zwyczajnych.

Inne szczegóły, a mianowicie o wędrówkach chłopów, 
odkładam dc przyszłćj korespondencyi.

Wiedeń, 31 lipca.
Nie umiem sobie wytłómaczyć, dla czego chcąc 

o innym przedmiocie pisać, mimowolnie stawiam napierw- 
szćm miejscu krótki wyciąg z mowy ministra sprawiedliwo­
ści węgierskiego, mianćj wczoraj w sejmie peszteńskim. 
Być może dla tego, że te paragrafy prawa węgierskiego, 
o których wspomina minister, były mi nie znane i rzucają 
światło na różnicę ustawodawstwa austryackiego i wę­
gierskiego w nader ważnym punkcie. Z powodu pogłosek, 
jako tćż w skutek pisma urzędowego sądowych władz Ser­
bii, padło podejrzenie współwiny w morderstwie biało- 
grodzkićm na deputowanego Miletitsa. Tenże Serb rodem, 
burmistrz nowego Sadu, należy do zagorzałych panslawi- 
stów i jest gwałtownego temperamentu. W tćj sprawie 
okazał jednakże Miletits odwagę i pewien takt, który 
zmodyfikował opinią na jego korzyść. Postawił bowiem 
w sejmie węgierskim wniosek i zażądał, by wysadzono ko- 
misyą do zbadania całćj sprawy, oświadczając, że się 
zrzeka przywileju „nietykalności“ jako deputowany sej­
mowy aż do ukończenia śledztwa;— chodzi mu bowiem 
głównie o oczyszczenia się z zarzutu, jakoby on — pa- 
tryota serbski — konspirował przeciw księciu Serbii, lub 
należał do komplotu, mającego na celu obalenie jego rzą­
dów. Minister sprawiedliwości Horvath odpowiedział 
w imieniu rządu, że przeciw formie wniosku Miletitsa ma 
do zarzucenia: Po pierwsze, żaden członek izby posel- 
skićj nie może się z własnćj woli zrzekać nietykalności 
(immunitas) przywiązanćj do charakteru posła, jako po­
sła, bo takowe orzeczenie należy do iaby; pówtóre, wnio­
sek Miletitsa prawi o zabójstwie popełnionćm w Białogro- 
dzie tylko w okólnikach i mówi o nićm jako o politycznym 
komploęie, Jeżliby sądowa indagacya miała tylko na celu 
wykrycie węzłów konspircyi i wyśledzenie uczestników, 
którzy do nićj .należeli, to cały zachód byłby niepotrze­
bnym, gdyż prawo węgierskie nie ma żadnych postano­
wień , któreby pociągały do odpowiedzialności konspi­
ratora i karę ustanowiały za konspiracyą przeciw obcemu 
monarsze. Tak samo prawo węgierskie zakazuje wyraźnie 
ekstradycyą nawet zbroduiarzów politycznych; dla tego 
tćż i ci Serbowie, którzy się schronili na terytoryum 
węgierskie, nie zostali wydani władzom serbskim, tylko 
oddani jurysdykcyi sądowćj węgierskićj do zbada­
nia, czyli winni są morderstwa — ale powtarzam — po 
prostu morderstwa człowieka, a nie morderstwa 
„panującego“ w obcym kraju; bo podług naszych praw 
w podobnych wypadkach każdy panujący uważany za pry­
watnego. Tu niema i nie możebyć mowy o politycznym 
kompiocie, tylko o prostćj zbrodni zabójstwa, i wniosko­
dawca tylko z tego zarzutu winien się oczyścić a nie z ja- 
kiebbądź politycznych spisków. Minister modyfikuje wnio­
sek Miletitsa w ten sposób, by izba zezwoliła, aby się M... 
s affił do dyspozycyi przed sędzią inkwizycyjnjm a w da­
nym razie przed sądem karnym w celu oczyszczenia się 
z zarzutu, jakoby był współuczestnikiem morderstwa po­
pełnionego w Białogrodzie. Wniosek został przyjęty przez 
izbę i Miletitsa.

Z tego oświadczenia ministra sprawiedliwości dowia­
dujemy się, że te same czynności, które w Austryi starćj, 
to jest tćj, gdzie obowiązuje kodeks drakoniczny karny 
z dnia 27 maja 1852, uważane są za zbrodnie, w krajach do 
korony św. Szczepana należących nie podlegają inkrymina- 
cyi. W dalszćm następstwie umiemy sobie wyrachować na 
palcach, że gdyby prawa węgierskie i konstytucya węgier-

ska były już przewrócone w roku 1863, konsekweneye 
umowy zawartćj w roku 1860 między p. Rechbergem, imie­
niem Austryi, a p. Bałabinem, imieniem Rosyi, nie byłyby 
się rozciągały na terytoryum węgierskie. W tak zwanym 
„Procès-verbal“, podpisanym przez pomienionych panów 
jest mowa o wzajemności „pour la répression de ; crimes 
commis sur le territoire de l’un des deux Etats contre 
la sûreté de l’autre“, a między mniemanemi zbrodniami 
figuruje także: inteneya szkodzenia państwu „par paroles 
ou par des écrits, par trames excitation“ etc. Różnica 
ustawodawstwa pod względem humanitarnym jest tak 
wielka, że zamiast rozwodzenia się nad szczegółan i dość 
sobie przypomnieć, jak srodze karano t. z. zbrodnie w Au­
stryi i Prusiech, na które obszerny kodeks węgierski nie ma 
ani jednego paragrafu; aile to było ekstradycyi polity­
cznych w roku 1863 i 1864 w Austryi i Prusiech. Węgry 
były przed rokiem 1848, a teraz ukonstytuowawszy się sil- 
nićj, będą jeszcze bardzićj krajem w środkowćj Europie je­
dynym, gdzie prześladowani za „mniemane“ polityczne 
winy znajdą schronienie i opiekę prawa. Rzecz, o którćj 
chcialem pisać poprzednio, jest następująca: Słyszałem, 
że ministeryum w obec opozycyi, na jaką natrafia cyrku- 
larz ministra oświecenia dra Hasnera szczególnie w Galicyi, 
skłania się do pewnych koneesyi, ale że inieyatywy wycze­
kuje od sejmów, nie chcąc od razu wypuścić z rąk i to 
z własnego popędu prawa: oznaczenia pódstaw dla szkół 
ludowych (Feststellung der Grundsätze bezüglich der 
Volksschulen), które konstytucya grudniowa w § 11 
litt, i windykuje reichsratowi a eufcmicznie mówiąc, 
ministeryum. Co do Czechów usposobienie rządu 
się w ostatnich czasach — jak słyszałem — zmieniło. Po­
stanowiono trzymać się biernie a w razie gdyby partya na­
rodowa nie brała udziału w rozprawach sejmowych, lub 
demonstracyjnie opuściła salę obrad, starać się o utrzy­
manie kompletu do prawomocności uchwał potrzebnego 
i rzecz ignorować tak jak było w reichsracie. Wyraźnie 
liczą w sferach rządowych na utrzymanie pokoju zewnętrz­
nego i dla tego nie spieszą się. Rząd udaje wprawdzie, 
że na wymiar sprawiedliwości i na przebieg spraw sądo­
wych nie wpływa, ale prokuratorowie są to zwykle ludzie 
biegli, którzy bez pisanych nawet instrukcyi wiedzą jaki 
wiatr wieje w wyższych regionach. Co zaś szczególnego, 
że nie przypuszczają, żeby w Galicyi miała się na seryo 
wyrabiać opozycya nakształt czeskićj. Jeden wyższy pen- 
syonowany urzędnik, którego słabością jest o wszystkićm 
się dowiadywać i wszędzie się wciskać, powiadał mi, że 
przed zebraniem się w r. 1867 rady państwa a nawet # ps- 
czątkach samych obawiano się energicznćj opozycyi ze 
strony delegatów tego kraju — ale rok cały — wśród któ­
rego różne i ważne sprawy się załatwiały—okazał, że z tćj 

. strony nie ma się czego obawiać na seryo... choćby się tu 
i owdzie mała chmurka pojawiała. O zmianie konstytu- 
cyi w duchu bardzićj autonomicznym ani myślą. Trzyma­
jąc się form parlamentarnych, które żądają, by większość 
głosów rozstrzygała, powiadają po prostu, że kto się wdał 
w dyskusyą, tćm samćm poddał się pod regułę par­
lamentarną: że większość decyduje. Bardzo sferom rzą­
dowym na rękę, że ugoda Kroatów z Węgrami tak 
się przeciągnęła, że tymczasem statut organizacyjny dla 
krajów niewęgierskich otrzymał sankcyą cesarską. Gdy­
by odwrotnie Kroaci od razu po zwołaniu pierwszego 
sejmu swego byli zawarli taką samą umowę z Węgra­
mi, co dziś, (awtedy feszcze konstytucya austryacka nie 
była uchwaloną) muśianoby niejedno prawo autonomi­
czne rozszerzać a Reicbsratowe attrybucye ścieśnić, bo 
wtedy autonomiści odwoływaliby się na przykład węgier- 
sko-kroacki.

Strzelecka uroczystość Niemców z bliska się wydaje 
inaczćj, jak z daleka. W tćj „Scbützenhalle“ cały dzień 
o niczćm nie rozprawiają, jak o piwie, o złćm i drogićm 
jedzeniu, o wygranych premiach. Ledwie stu lub dwu­
stu naliczyćby można, którym chce się odgrywać rolę 
polityczną, i figurować czy dziś czy w przyszłości nie- 
mieckićj. Kilku takich polityków postanowiło zwołać 
zgromadzenie, któreby uchwaliło rezolucyą: że Deutsch- 
Oestreich stanowi część integralną Niemiec, że trzeba 
dążyć do zlania w jedno wszystkich interesów niemie­
ckich. Projektem tym gorliwie się zajmują: Kuranda 
z Wiednia, człowiek nie bez pewnych zdolności, ale za­
rozumiały, któremu się zdaje, że ułożeniem pięknćj mowy 
zdobędzie fortecę i zwaltzy nieprzyjaciela — Mayer, re­
daktor dziennika Stuttgarter Beobachter—Müller 
z Frankfurtu, Trabert z Kasselu i znany Freese. —

Mayer miał mowę, w którćj żądał formacyi 3 par­
lamentów: ^północno-niemieckiego, południowo-niemie­
ckiego: austryackiego. Byłaby to nowa „Trias“ jak 
przed rokiem 1866 projektowali niektórzy — niewiadomo 
tylko, kto ma wchodzić do austr. parlamentu — czy wszy­
scy i Węgrzy? czy sami Niemcy. Cesarz wczoraj na 
strzelnicy zrobił parę strzałów — kilka słów nieznaczą- 
cych przemówił do niektórych strzelców i odjechał. Rzą­
dowi austryackiemu zarzucić nie można, jakoby prowo­
kował jakąkolwiek manifestacyą; — odwrotnie hasłem 
jego jest.. Silentium.

PRUSY.
* Berlin, 2 sierpnia. Odczytanie noty posła pruskie­

go hr. Usedoma w parlamencie włoskim przez jenerała La- 
marmorę nie przestaje dotąd zajmować prasy tutejszćj i kół 
rządowych. IStaats-Anzeiger oświadcza obecnie, że nota 
przesiana przez królewskiego posła hr. Useloma podd. 17 
czerwca 1866 roku jenerałowi Lamarmorze, ani nie była 
przez rząd królewski aprobowaną ani przyjętą, przeciwnie 
dopiero w 10 dni po wręczeniujćj treść jćj w Berlinie była 
znaną. Urzędowy organ aodaje do oświadczenia tego na­
stępującą uwagę: „Ztąd pokazuje się, że tekst tćj noty nie 
może być pewną podstawą do wywodów końcowych o poli­
tycznych intencyach królewskiego rządu.“ National 
Ztg, mówiąc o oświadczeniuStaats-Anzeigera, dodaje 
ze swćj strony : „Pruska dyplomacya stara się wszędzie, 
ażeby dawniejsze użycie żelaza przez obfite poreye oleju 
zapomniano. I tak nietylko nieprzyjęto w osobnćj depeszy
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do Florencyi odpowiedzialności za wydaną przez pruski 
sztab jene alny historyą kampanii z roku 1866, ale nadto 
dzieje sig to samo przez oświadczenie Staats-Anz. pod 
względem depeszy Usedoma. Głównie tu przez to chodzi 
o nieprzyznanie sig, że Garibaldemu ztąd bezpośrednio wy­
dzielano rolg. Cóż to jednakże pomódz może, kiedyśmy wi­
dzieli legion węgierski pod Klapką maszerujący z Szląska 
przez granicę. Garibaldi był jenerałem włoskim z zupeł­
nie w porządku patentem swego króla i pana; kwestyi 
użycia go nie można było wcale pominąć przy wojskowych 
kouferencyach z rządem włoskim. Natomiast pomysł 
utworzenia węgierskiego legionu wyszedł bezpośrednio z 
Berlina i akt ten zapewne daje ową „„pewną podstawę do 
wywodów końcowych o politycznych intencyach pruskiego 
rządu,““ których ¡Staats Anzeiger nocie p. Usedoma 
odmawia.“

Rada Związku północno-niemieckiego i rada Związku 
celnego ukończyły na teraz w czwartek swe roboty i od­
roczyły się na nieoznaczony czas.

Z przyszłym tygodniem większa część członków gabi­
netu wyjeżdża na ferye; w Berlinie pozostanie tylko tylu 
ministrów, ilu jest potrzebnych do stanowienia praw.

Wiadomość, jakoby sejm pruski już w końcu września 
miał być zwołany, jest podług Zeidlersche Corre- 
spondenz bez najmniejszój podstawy. Podług artykułu 
76 konstytucyi pruskićj zwyczajna sesya sejmowa może się 
dopiero, jak wiadomo, rozpocząć w miesiącu listopadzie. 
Pomiędzy innemi przedłożony będzie zebrać się mającemu 
sejmowi pruskiemu projekt do prawa, tyczący sięnowój or- 
dynacyi powiatowój i projekt do prawa, dotyczący reformy 
egzaminów jurystycznych.

JKWysokość książę następca tronu ¡wyjechał dziś 
o godzinie 2 zrana z Goty na Giessen do Bonn, ażeby być 
obecnym na uroczystości uniwersyteckiéj, mającójsię tamże 
odbyć dnia 3 bm. Książę zabawi kilka godzin w Ems 
i w Koblencyi, ażeby odwiedzić dostojnych swych rodziców. 
Dnia 5 bm. zamyśla książę powrócić do Poczdamu, gdzie 
się spotka z księżną następczynią tronu, która z Reinhards­
brunn wprost tam dotąd powróci. W orszaku księcia znaj­
duje się osobisty adjutant kapitan hrabia Eulenburg. Jak 
wiadomo, udaje się także do Bonn minister wyznań i oświe­
cenia doktor Mühler, zkąd po ukończonych uroczystościach 
wyjeżdża do Trewiru. W Berlinie oczekują miuistra z po­
wrotem dopiero za dwa tygodnie.

Anzeiger, wychodzący w Fuldzie, donosi, że naczel­
nik sztabu jeneralnego armii, jenerał baron Moltke, roz- 
pocznie dnia 16 Sierpnia z 16 oficerami sztabowymi, 9 ka­
pitanami, 2 podoficerami, 32 ordynansami i 62 końmi trzy­
tygodniową podróż w celu wojskowym. Podróż ta roz- 
pocznie się z Salzungen przez wejmarskie i pruskie teryto­
ryum na południe ód Kassel.

Roboty nad koleją żelazną z Saarbrucken do Saarge­
münd, jak wiadomo, zawieszono. Trierer Ztg donosi 
o tóm, co następuje: Rząd francuzki, który o linią tę ko­
lei, która w Saargemünd łączyć się ma z koleją żelazną 
idącą do Sztrasburga, układ był zawarł, żąda obecnie, 
wbrew postanowieniom owego układu, ażeby przy przejściu 
przez Saar pod Saargemünd wybudowany był ufortyfiko­
wany szaniec przedmostowy. Rząd pruski nie ćhce temu 
zadośćuczynić i pozostawia przedsiębiorcom kolei iełazućj 
wolność zkżądńńia od rządu francuzkićgo na drodze pra- 
wnćj wytiaprodzeftia za poniasiorie szkody.

• Berl'ner Borśón SUgpowiada, i że Wiadomość po­
dane przez Cz ?> s; jakoby pomiędzy auśtiyackimi a Węgier- 
skin i Ministran i tajńe sięodbywałyrokowania oodstąpieuic 
Gaiicyi na rzdcz korony węgieńsldćj, uważaną jest w tćj for­
mie V Wiednia óá nieprawdziwą. Pomiędzy ministrami po- 
ńoóiio okMySi ę nie pdbywają. le& prawdą jest, że pomysł 
ścisłego połąćzetiis-poiiiiędży Węgrarai a Gaiicyą i oderwanie 
Gafićyi ód t »slitawii w kołach węgierskich i polski 
bobie •. apuś;ił hórzenie, "i w tym kierunku toczą się rok(>- 
wańia z przywódzcanń śtrdnnictwl

W V» y»■teAhergii'odbyły się wybory do sejmu. Stron- 
nicty/o demokratyczne przeprowadziło kafedydatówi‘5, wól 
ne-jürodowe 9. witiko-ftiómíeckíe 24. W kilkttniąsiu okr 
gach wyborczych nastąpią powtórne wybory.

Ministerstwo stanu wydało pod dniem 21 lipca b. r. 
rozporządzenie, że poddani państw należących do Związku 
północno niemieckiego, otrzymać mogą urzędy w Prusach 
bez poprzedniego wyższego zezwolenia, jak to dotąd by­
wało, jeżeli się do nich kwalifikują, a to ze względu na arty­
kuł 3 konstytucyi dla Związku północno-niemieckiego, który 
dla całego terytoryum związkowego przepisuje wspólny in- 
digónat.

Dnia 29 lipCa udała się deputacya młodych prawni­
ków z. byłego księstwa nassawskiego do króla w Ems, 
ażeby temuż w petycyi przez jasne wyłożenie dawniejszych 
urządzeń nassawskich w organjzący.i sprawiedliwości wstó- 
suńku do stafopruskieh postanowień, Wprowadzonych roz­
porządzeniem ż driiá :?4 Czerwca 1867, wykazać, ile były 
minister sprawiedliwości hrabia Lippe krajowi niesłuszno­
ści WyrządżiL^-

Przez przypuszczenie synów poddanych wszystkich 
pań«tw, należących do Związku północno-niemieckiego, do 
pińskich naukowych zakład >w wojskowych liczba kadetów 
wzrosła do 1800 głów, wktórój to liczbie młodzieńcy znie- 
prdskinh terytoryów silnie są reprezentowaui.

W zeszłą niedzielę młodzieniec pewien zastrzelił 
w Karlsgarten w Hasenhaide swą narzeczoną, poczóm 
sam chćiał sobie życie odebrać. W skutek poranienia 
się umarł w tych dniach w charité, dokąd go odnie­
siono. — W tym samym dniu wieczorem zadało sobie 
śmierć dwóch uczniów słósarskich, wystrzeliwszy równo­
cześnie jeden do drugiego z pistoletu. Podług podania 
Gerichts Ztg powodem do tego kroku miało być 
niezadowolnieńie z obchodzenia się ż nimi ich przeło­
żonych. Ostatni wieczór spędzili oboje w szynkowni, 
gdzie Ostatui grosz przepili.

Pożary w okolicy stolicy pruskiej stają się coraz 
częstsze. Największy był pewnie w Jüterbogku, gdzie 
wybuchł ogień ü pewnego kupca, mającego sto beczek 
Petroleum na składzie. Miasto było w wielkiém nie­
bezpieczeństwie; prócz kilkunastu domów i kościół mej- 
ski obrócił się w perzynę. Berlińską straż ogniową 
zarekwirowano na miejsce nieszczęścia.

*

Wspomniany w sobotnim Przeglądzie polity­
cznym artykuł Koeln. Ztg w sprawie północnego Szlez­
wiku brzmi w przekładzie jak następuje:

„Kiedy przpd dwoma laty lud północnego Szlezwiku 
dowiedział się, że mu wolno będzie rozporządzić sobą 
i objawić publicznie swoją wolę, czy chce do Dinii, czy 
tćż do Niemiec należeć, ogarnęła serca ludu naszego ra­
dość niewysłowiona. Obce rządy, (a generacya, która wie 
z własnego doświadczenia, co te słowa znaczą, jeszcze 
przecież w Niemczech zupełuie nie wymarła), obce rządy 
miały więc ustać, północny Szlezwig miał znowu należeć 
do siebie samego, miał się znowu połączyć z państwem, 
z którćmgo wiąźe wspólność mowy, obyczajów i wspomnień 
z tysiącletniej przeszłości, Nadzieje jednakowoż dotąd 
nie spełniono. Mimo znanego paragrafu pokoju pragskiego 
ciążą dotąd obce rządy na północnym Szlezwiku i wywo­
łują stan rzeczy, który tylko dla tego jest znośnym, że 
Północno-Szlezwiczaniesąmocno przekonani, że tak dłużćj 
trwać nie może, że prędzćj czypóźnićj musi być temu po-

łożony koniec. Boć to wszakże tylko na sile fizycznćj 
opierają w północnym Szlezwiku rządy niemieckie. Kto­
kolwiek patrzy na rzeczy bez uprzedzenia, ten nie może 
wcale wątpić, mianowicie po wyborach r. 1867, na którą 
stronę przechyliłby się lud północnego Szlezwiku, gdyby 
mu dano zupełną wolność, jax to prawo wymaga, rozpo­
rządzania samym sobą. Przy wyborach do parlamentu 
Związku północno-niemieckiego głosował 80 procent, 
a przy wy boyach do sejmu pruskiego nawet 85 procent 
ludności za kandydatami, których program da się wyrazić 
w słowach: „przyłączcie nas napowrót do Danii.“ A trzeba 
wiedzieć, że wybory te dokonane zostały śród okoliczno­
ści, które wcale nie były korzystne dla duńskićj ludności 
północnego Szlezwiku. Wszyscy przewodniczący wybo­
rów, a w niektórych miejscach nawet wszyscy ławnicy na­
leżeli do niemieckićj partyi. Ułożenie listy wyborczćj jak 
i rozstrzyganie w wątpliwych przypadkach pozostało w ręku 
tćj partyi; urzędnicy i wszyscy, którzy są od nich zawiśli, 
musieli głosować za niemickiemi kandydatami, a mimo 
to otrzymali tak niekorzystny dla siebie wypadek! Atoli 
zarzucić kto może, że istnieje w północnym Szlezwiku 
stronnictwo niemieckie, trzeba mu zatćm do zwycięztwa 
dopomagać. Bezwątpienia, — jest tu stronnictwo nie­
mieckie! Wszakże, czy wiatach 1808 i 1812 niebyło 
takża w Niemczech partyi francuskićj ? Czy nie znajdu­
jemy zawsze i wszędzie, gdziekolwiek i kiedykolwiek po­
tężny zwycięzca weźmie przewagę, pewnćj partyi, która 
się z najeźdźcą łączy ? A partya taka czy zasługuje, py­
tamy, na szacunek i poparcie z strony szlachetnego na­
rodu? Boć przecież Niemcy nie mogą mieć dwu różnych 
pojęć o patryotyzmie, gdy chodzi o ich własne i o sprawy 
innych. Jeżli jest słuszną i szlachetną, gdy Niemiec ko­
cha swoją ojczyznę i szanuje swój język i obyczaje, dla 
czegóżby Północno-Szlezwiczaninowi nie było wolno ko­
chać swój duńskićj mowy i zachowywać swych narodowych 
obyczajów? Jak Niemiec, szydzący z swćj mowy i obycza­
jów i uważający sobie za zaszezyt i wyższy stopień wy­
kształcenia, jeżli może po francusku bełkotać, zasługuje 
na pośmiewisko i wzgardę, tak tćż nie mnićj pogardy jest 
godzien Północno-Szlezwiczanin przenoszący język niemie­
cki nad mowę ojczystą. A tak się istotnie rzeczy mają. 
Ta mała garstka Północno-Szlezwiczanów, którzy są nie­
mieckiego usposobienia, składa się z ludzi, którzy, jeżli 
nie przybyli z południa lub nie należą do kosmopolitów, nie 
mających serca dla rodzinnój ziemi, przy swćm umysło- 
wćm ograniczeniu i moralnój nędzocie wmówili w siebie, 
że to pięknićj paplać obcym językiem, bo mowa oj- 
ćzysta tylko dla motłochu. I to dla takićj partyi 
miałyby się Niemcy zaprzeć zasad, na których wła­
śnie wznoszą swą narodową jedność i potęgę? Boć 
jakże inaczćj da się uzasadnić • cel, do którego Niemcy 
obecnie dążą, jeżeli nie zasadą narodowości? A co 
jednemu przysłużą, to i drugiemu, i jeżli Niemcy 
w imię idei narodowości przyłączają do swego kraju nie­
mieckie powiaty króla duńskiego, to tćż zwrócić powinny 
Danii powiaty z duńską ludnością, jeżli same z sobą nie 
chcą pozostawać w sprzeczności. Że obecnie obok naro­
dowości trzeba uwzględniać jeszcze inny warunek, to jest 
wolną wolę narodu, nikt temu nie przeczy I to właśnie 
ma rozstrzygnąć powszechne głosowanie zastrzeżone trak­
tatami pokoju pragskiego, a Połnocno-Szlezwiczaiiie nie do­
pominają się także o nic więcćj. Urządźcie więc głosowa­
nie, jak wam się żywnie podoba, czy to na zasadzie po­
wszechnego głosowania, czy tćż na zasadzie podatku klaso­
wego, dop iszczającćj do głosowania jedynie właścicieli, bę­
dziemy z wszystkiego zadowołnieni.

Cóż zyskają Niemcy, jeżli zatrzymają północny Szic-' 
>vbrew prawu przyrodzonemu i zawartym traktatom?ZWH

Oto uzuoiyc •ch ro ciąglepowiatów, w kt
y8tępowac przeciw tym ideom i zasadom, na których ma 

się oprzeć przyszła ich jeduość, a zatćm muszą potępiać 
rtii rość ojczyzny i to uprawnione dążenie, aby jednople- 
rnieńcy stanowili jedno państwo. To bowiem będzie konie- 
czoćra następstwem inkorporacyi północnego Szlezwiku do 
Niemiec. Czy narodowość i najświętsze uczucia Półnoćno- 
Szlczwiczanów będą miały być prześladowane lub nie, nie 
będzie to zależało wcale od większćj. lub mniejszćj życzli­
wości rządu pruskiego. Prześladowanie, ujarzmienie musi 
tu nastąpić z nieugiętćj logiki st¿sunków samych. Już 
dzisiaj zaszły sprawy tak daleko, że karzą dzieci nasze 
w szkołach za to, że bawiąc się podczas pauzy mówią 
z sobą po duńsku. I jakiż będzie rezultat dotychczasowego 
postępowania rządu? Cóż będzie, jeżli się uda rządowi po 
kilku lub kilkunastu latach (a do tego potrzeba oczywiście 
kilku generacyi) stłumić w sercach ludu miłość do ojczy­
zny? Oto powstanie ród skarłowaciały, wysadzony z swego 
naturalnego rozwoju, bez poczucia, bez zmysłu do wyższego 
i szlachetniejszego życia. Bo zaprawdę trzeba naród 
shańbić, trzeba go obedrzeć z wszystkich świętych uczuć, 
aby dopiąć swego celu. I to dla takich zysków miałyby 
Prusy łamać traktaty, przeniewierzać się danemu słowu 
i wstrzymywać się od wykonania paragrafu, który pozornie 
tylko żąda od nich ofiary a w rzeczy samćj przynosi im nie 
małą korzyść? Czy Prusy mają zająć w tćj sprawie takie 
stanowisko, ażeby w razie wojny z Francyą ściągnęły na 
siebie oburzenie całćj ucywilizowanej Europy, któraby oczy­
wiście moralnie poparła Francyą? Bo zapewne niktby za 
złe Francyi nie poczytał, gdyby się na mocy praw między­
narodowych dopuszczała wykonania pokoju pragskiego. 
Mamy jednakowoż nadzieję, że się inaczćj stanie, mamy 
nadzieję, że Niemcy przełożą przyjazną zgodę z skandyna- 
wskiemi ludami nad pozyskanie kilku powiatów z niezado- 
wolnioną ludnością. Zaprawdę nic nie byłoby tak wstrę- 
tnćm dla nieprzyjaciół Niemiec, jak właśnie legalne wyko­
nanie piątego paragrafu pokoju pragskiego.“

Oto słuszne i bezstronne zapatrywanie na prawa naro­
dowości. Koeln. Ztg dodaje z swćj strony, jakie w Niem­
czech panują pojęcia o politycznćm ujarzmieniu narodów. 
„Opinia publiczna, pisze Koeln. Ztg, potępiła w Niem­
czech od lat kilkuset wszelki zabór na obcych narodach. 
Nasi poeci, historycy i pisarze polityczni potępiali jedno- 
zgodnie wszystkich najeźdźców i wszystkie zdobycze na 
dno piekielne. Jak surowy wyrok po dziś dzień wydają 
nasi historycy na Francyą, która oderwała od Niemiac trzy 
miasta: Metz, Toul i Verdun, jakkolwiek Henryk II mógł 
się jeszcze tćm zastawić, że mu do tego sami książęta nie­
mieccy byli pomocnymi, jakkolwiek z drugićj strony ksią­
żęta związani traktatem szmaíkaldzkim uniewinniali się 
tćm, że w miastach tych było już pełno Francuzów. Oka­
zuje się z tego, że idea narodowości nie od wczoraj się da­
tuje, Z stanowiska historycznego prawa politycznego przy­
łączenie Laueuburga i Szlezwiku jest bezwątpienia zabo­
rem, wszakże z stanowiska zasady narodowości, która od 
pewnego czasu coraz więcćj zyskuje na publicznóm znacze­
niu i politycznéj doniosłości, zarzut powyższy nie może się 
odnosić do Lauen burga i do południowego Szlezwiku, gdzie 
jest ludność niemiecka. Część duńska Szłezwigu jest jedna­
kowoż zaborem pod każdym względem, w pełnćm rozumie­
niu tego słowa. Zabory zaś uważano w Niemczech zawsze do 
czasów Augusta, Teberiuszazanajwiększygrzech, jaki jeden 
naród może popełnić przeciw drugiemu, a nawet po śmierci 
Fryderyka VII w czasach największego zapału ludu za 
sprawą szlezwicko-holsztyńską zaręczali wszyscy znako­
mitsi mówcy po ludowych zgromadzeniach, że żaden Nie­
miec nie pomyśli o tćm, aby zabierać duńską część Szlezwiku.

wt

Erlangen było wówczas u nas punktem środkowym całego 
ruchu szlezwicko-holsztyńskiego, a wymowny prezes ówcze­
snego towarzystwa, które się zawiązało celeffl material­
nego i moralnego popierania sprawy szlezwicko-holsztyń- 
skićj, zawołał pewnego razu na zgromadzeniu luilowćm. wy- 
noszącćm przeszło siedm tysięcy osób; „ „Północno-Szle- 
zwiczanie niechaj idą, gdzie im się podoba, niechaj zostaną 
przy Danii lub tćż niech idą do czarta!““

Niestety w pokoju wiedeńskim zawartym 1864 r zo­
stała i duńska część Szlezwiku od Danii oderwaną, przez 
co nie tylko rzucono obelgę w twarz całemu ucywilizowa­
nemu światu, ale nadto wywołano jak najsilniejsze protesty 
z strony Francyi i Anglii. Od roku 1864 mówiono ciągle 
o odstąpieniu północnego Szlezwiku, dotąd tego nie uczy­
niono. Hr. Bismarck przecież powinien pojmować jasno, 
że od tego zależy pokój europejski, że z tćm łączą się nawet 
wielkie dla Prus korzyści.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
* Warszawa, 1 sierpnia. Na przyszłe lato wznie­

siony być ma na placu pałacu namiestnikowskiego na 
Krakowskiem Przedmieściu, po za kamiennemi lwami 
przed kratą żelazną, dziedziniec czyli plac pałacowy 
przedzielającą, pomnik dla jenerał-feldmarszałka księcia 
warszawskiego hrabiego Paszkiewicza Erywańskiego. 
Składać go będzie statua feldmarszałka z brązu, na 
takimże czworobocznym piedestale. Wykonanie pomnika 
polecono profesorowi rzeźby w Petersburgu Bockowi za 
ogólnćm wynagrodzeniem 38,000 rubli srebrem.

Zdaje się, że zakazów, wydanych dotąd pod względem 
nieużywnia języka polskiego na Litwie nawet w kołach 
prywatnych, czynownicy moskiewscy aie uważali za wy­
starczające, gdyż główny naczelnik „kraju północno- 
zachodniego“ wydał pod dniem 9 lipca nową odezwę 
okólnikową do gubernatorów, która podług Rosyjskiego 
Inwalida ¡¡brzmi, jak następuje: „Okólnikiem z 22 
marca rb., zakomunikowanćm zostało jw. panu, ażeby 
osoby, które okażą się winnemi używania języka pol­
skiego, pociągane były do kar pieniężnych. Przytem 
powiedziane było, że używanie języka polskiego zabrania 
się: we władzach rządowych, u osób stojących na czele 
władz, w ogóle w interesach służby, w cerkwiach, tea­
trach, klubach i na innych zgromadzeniach, oraz na 
ulicach przy zgromadzeniu ludu; w tym ostatnim wy­
padku, jeżeli język polski używany będzie nie w rozmo­
wie prywatnój, lecz jako manifestacya polityczna. Z do­
niesień nadesłanych mnie po wydaniu pomienionego 
okólnika, a także z otrzymanych przezemnie wiadomości 
prywatnych, przekonałem się, że niektórzy z mieszkań­
ców miejscowych pochodzenia polskiego zrozumieli, iż 
zakaz mówienia po polsku dotyczy tylko miejsc wyszczegól­
nionych w okólniku, i nie rozciąga się do innych miejsc 
i zakładów publicznych i towarzyskich. Skutkiem tego, 
oraz w uzupełnieniu okólnika za nr. 42, uważam za 
niezbędne objaśnić, że oprócz miejsc i wydarzeń, wy­
szczególnionych w okólniku, zabrania się mówić po polsku 
i w innych także miejscach towarzyskich i publicznych, 
jako to: w hotelach, zajazdach, we wspólnych w tych 
zakładach salach, bufetach i kantorach, w traktyerniach, 
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LOSU

że od zjazdu salcburgskiego i paryskiego cieszvi. 
Austrya najskuteczniejszćm poparciem gabinetu fi- 
skiego, mianowicie w sprawach wschodnich, gjp S 
rumuńska, kwestya serbska, niemniej załagodzeni 1 
snasek na Libanonie równocześnie świadczą, że 
wystąpienie Austryi i Francyi podaje polityce ai$C 
cko-węgierskiej nieoszacowane korzyści, podczas C 
takowe usuwa zarazem na bok panslawistyczno-r0,v 
propagandę w Turcyi. Jeżeli zaś Austrya przy $$ 
tern z francusko-oryentalną polityką połączeniu 
we własnym interesie, to popiera zarazem niemniej1' 
brze zrozumiany interes Niemiec, które przez zwroi‘ 
szej powagi na Wschodzie korzystać tylko mogą.« ’

W znanój sprawie pułkownika L. Beniczky nje 
dają dzienniki peszteńskie nic nowego; przeto tej' 
zdaje się być prawdziwą wiadomość, telegrafem > 
słana, że Beniczky znajduje się w Hermannstadzie. .

Cesarz wczoraj udał się do Ischl, dokąd za dni j 1 
przybędzie z Gastein kanclerz państwa baron Beust 
złożenia mu referatów. — Minister oświecenia dr. fiJ 
udał się na krótki urlop; w czasie niebytności jego7? 
pować go będzie minister sprawiedliwości. — Minister 
nictwa hr. Potocki zajmuje się już znowu po swym po* 
cie sprawami swego ministerstwa.

FRANCY A.
* Paryż, 30 lipca. Z powodu interpelacyi pai)a 

wai w parlamencie angielskim została znowu poruj/, 
kwestya związku celno-wojskowego między Francyą, j 
gią i Hollandyą w dziennikarstwie francuskićm i to z „ 
kszym interesem, jak dotąd, do czego się niewątplj, 
przyczynił ministeryalny HeraldMorning, któryp5 
kilku dniami umieścił dość obszerny o tćj sprawie artyfe 
W artykule tym wypowiada organ ministeryalny, że Aur 
w obec takiego związku nie mogłaby pozostać neutrz 
i wytężyłaby wszystkie swoje siły, aby się temu opr» 
To oświadczenie się ministeryalnego pisma dało Cs 
stitutionnelowi powód do obszernićjszćj krytykii 
lityki angielskićj. Dziwna rzecz, powiada Consti; 
tionnel, że Anglia, wyznając zasadę wolności ekonot 
cznćj na swćj wyspie, nie chce jćj także uznać na ko© 
nencie. Anglia dotąd trzymała się ściśle zasady nieint 
wencyi, teraz zapowiada, że jest gotową wmięszaG 
w każdyą sprawę, któraby się miała przyczynić do wzros 
Francyi. Atoli jeżli Francya będzie zmuszoną zewnętrz: 
mi stósunkami starać się o rozwój swćj potęgi, czy Ani 
także przeciw nićj wystąpi ? Wszakże ona jest glfaś 
powodem tego, co się stało w ostatnich latach na kont 
nencie, trzymając się bowiem zdała, albo się zgadzała: 
wszystko, albo tćż przyzwalała milczeniem na wsze; 
zmiany, jakie zachodziły, dziś jeszcze nawet okazuje zup 
ną obojętność na niewykonane traktaty, z któremi jćj v! 
sna godność związana, bo przez nią zostały podpisu 
Wszystkie prawie dzienniki półurzędowe, mianowicie? 
trie, France, Et en dard, zaprzeczają z góry, jat 
gabinet tuileryjski zamierzał utworzyć jaki celno-wojsh 
związek; mimo to mało kto daje temu wiarę, a paryskik 
respondent delndćp. belge pisze, że w krótkim czs 
będzie w stanie podać niektóre szczegóły o negoo,
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okładach foto- Ruch w pojedynczych departamentach okol
cach, dc któ- szłych wy borów jest r aazwyczaj wielki
ro do niejsc się zdaje, j eszc ze nic pewnego nie postanowi! , Jl w
kach prywat- poli tycznych d()tą panuje różnica zdań, czy
iwytn i fami- ądzić vv cz asi<s konstytucyą Wyznaczonym
la kierowania prz fspiesîp Preiekcł i »parlamentowi, którzy ni
apraszaii bac ać w t ÖX względzie usposobienie umys łów
pienięź nćj za ¡ bardzo się mai (i vniii do wyjaśnień
widoku moja Prc tekcibi »wic ększych. gilzie agits
osoby, które silniejs żą : wszą, radzą, aby wybory
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AUSTRYA.

* Wiedeń, 31 lipca. Stolica tutejsza przepełniona 
jest wciąż jeszcze gościami, których ściągnęła ze wszy­
stkich części Niemiec uroczystość kurkowa. Uroczystość 
ta, obliczona zrazu na demonstracyą przeciw zamieszku­
jącym monarchią austryacką ludom nie-niemieckim, przy­
brała, jak to już podnosiliśmy, charakter jeszcze inny, 
charakter demonstracyjny przeciw Prusom, który nadać 
jej się starają mianowicie goście z Niemiec południo­
wych i krajów, przez Prusy w skutek wojny 1866 r. ane­
ktowanych. „W obec tego, — pisze Breslauer Ztg.— 
żałować mianowicie nam przychodzi, że z pomiędzy strzel­
ców północno-niemieckich nie znalazł się żaden, coby 
w spokojny lecz także stanowczy sposób był przemówił 
za owem przeobrażeniem ojczyzny niemieckićj, które we­
dług naszego przekonania ze strony Prus wyjść musiało, 
którego po inieyatywie Austryi nigdy spodziewać się nie 
mogliśmy a które nareszcie bez walki nigdy w zupełno­
ści przeprowadzić się nie dało. Przekonania tego nie 
zachwiały żadne mowy, miane na uroczystości strzele­
ckiej.“

Zresztą odbywa się uroczystość zwykłą w takich ra­
zach koleją według ułożonego z góry programu: codzien­
nie po strzelaniu do tarczy odbywają się bankiety a na nich 
odzywają się przemowy patryotyczne. Na onegdajszym 
bankiecie objawił pomiędzy innymi znany poseł rady 
państwa i literat Kuranda boleść swoją nad rozłącze­
niem Austryi i Niemiec a zarazem nadzieję przyszłego 
znów połączenia. Hedinger z Schwyz w Szwajcaryi na­
zwał uroczystości kurkowe doliną Rutli w obecnych cza­
sach, z których wyrośnie wolność dla Niemiec; wśród 
grzmiących tedy oklasków wzniósł toast na cześć miasta 
Wiednia, będącego nowćm „Rutli wolności.“ Wczoraj 
po południu o godzinie 5 '/2 pizyjechał cesarz w towa­
rzystwie marszałka dworu, księcia Hohenlohe na plac 
uroczystości, gdzie go przyjmowali ministrowie Giskra 
i Taaffe, namiestnik Choriński, burmistrz dr. Zelinka 
i komitet uroczystości. Cesarz strzelał trzy razy do 
tarczy i wzniósł następnie toast na zdrowie strzelców. 
Opowiadają tu sobie, że cesarz przemówił najpierw do 
dwóch strzelców z Nancy po francusku, którzy zaręczali, 
że Lotaryngia nigdy nie zapomni o dobrodziejstwach, ja­
kich doznawała pod przodkami jego. Do p. Fabricius 
z Frankfurtu rzekł cesarz: „Chętnie myślę | o Frankfur­
cie, Frankfurt jest dobróm, niemieckiem miastem.“ Od­
dalając się, zwrócił się jeszcze do prezesa komitetu uro­
czystości 'dr. Kopp i rzekł: „Wiedeń bardzo wam wdzię­
czny za piękną uroczystość, która przyczyni się do za­
wiązania wielu nowych stósunków.“ Po półtoragodzin­
nym pobycie opuścił cesarz plac uroczystości.

Pomiędzy usługującymi podczas bankietów kelne­
rami wybuchł strike, który ledwo załagodzić zdołano.

Półurzędowi korespondenci wiedeńscy otrzymali po­
lecenie, aby pogłoski o porozumieniu pomiędzy Austryą 
a Prusami przedstawiali jako dzieło intrygi, zmierzającej 
do odosobnienia Austryi. „Nic tu bynajmniej nie jest 
wiadomśm, — pisze taki korespondent do peszteńskiego 
Lloyda, — aby polityka francuska zamierzała jakąkol­
wiek agresyą, do Austryi przynajmniej nie wystósowano 
żadnego w takim kierunku wezwania, — tyle zaś pewna,

wygotowaniem memorandum dotyczącego soboru po« 
chnego.

Mémorial diplomatique donosi, że królowa W 
ktorya nie przybędzie do Paryża 6 b. m., ale kilka i 
późnićj.

Dozór nad wychowaniem drugiego syna wiceta 
Egiptu, który się kształci w wojkowćj szkole w St. Q 
poruczono jenerałowi Fleury. Najstarszy syn ma . kszta 
cić w Anglii i to głównie w marynarce.

Patrie zaprzecza uroczyście, że publiczne ogos 
nie depeszy Usedoma przez jenerała Lamarmorę nien 
stąpiło z powodu Francyi, która nie ma zgoła żadnego® 
aby różnić między sobą Włochy, Austryą i Prusy.

Telegramy.
Gąbin, 1 sierpnia. W skutek panującćj w leżący 

w blizkości granicy pruskićj wsiach Wajnuty, Bikows 
i Górreninken zarazy na bydło rozporządzono zamkniK 
granicy. — Nad granicą rosyjską pod Szyłokarczmą (fi? 
dekrug) ukazało się zapalenie śledziony.

Gąbin 2 sierpnia. Weterynarz departamentowy ' 
Richter wrócił dzisiaj z Rosyi. Znalazł on tam tylko: 
palenie śledziony, które jednakże daleko jest rozszerzone- 
W Ritawer padło zaraz po wybuchnięciu choroby 500 s® 
bydła i 100 koni. — Ludzie także kilkakrotnie zarazi 
zotali; w obwodzie granicznym zaznaczono tyniczasa' 
5 przypadków śmierci. ,.

Ems, 2 sierpnia. Książę następca tronu przybył' 
dzisiaj przed południem w towarzystwie adjutantó 
Eulenburga i uda się dzisiaj po południu o 3■goM 
w dalszą do Bonn na Koblencyą podróż. Król i kro 
udadzą się jutro przed południem pociągiem nadz«v 
nym do Bonn. Z domu kuratora uniwersyteckiego B“ 
przypatrywać się będą pochodowi uroczystemu, » 
stępnie wezmą udział w uroczystości kościelnej, P° . 
wrócą do Koblencyi, zkąd JKMość po skończonym 
dzie uda się znów do Ems.

Kisingen, 2 sierpnia. Królowa wyrtembergska 
raj' wieczorem a król bawarski w towarzystwie to-r 
Ottona dzisiaj rano przybyli tu w odwiedziny cesarz
syjskiego.

’Wiedeń, 2 sierpnia. Dzisiejsza Wi ener Mg “ 
w części urzędowćj o następujących zmianach osobaj, 
namiestnik hr. Choriński w Niższćj Austryi, t’ar°1’ 

Tryeście feldmarszałek porucznik baron Filip°" ,w
Dalmacyi, jako tćż naczelnik krajowy w Szlązku, ka".
Merld usunięci zostają z sowych urzędów a
zamianowani feldmarszałek porucznik Noering nami 
kiem w Tryeście, jenerał major Wagner namies n 
w Dalmacyi, jenerał porucznik Willersdorf naczei 
krajowym w Szlązku jako tćż hr. Ilohenwarth nam 
kiem w Niższćj Austryi. ,, si

Peszt, 31 lipca. W izbie niższćj rozpoczęć f 
wczoraj obrady nad prawem obrony. Przyjęcie 
pewnione. „miesz^

Paryż, 2 sierpnia. Constitutionnel 
korespondencyą z Petersburga, zaręczającą, że ten o e 
syjskie są pokojowe i że rząd nie popiera słowiam 
wolucyonistów w krajach zagranicznych, m1 
w Czechach i Rumunii.
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31 sierpnia. Izba poselska przyjęła 128 

i przeciw 78 projekt ministeryalny, dotyczący ule- 
gystemu pobierania podatków. Projekt ten na-

■ p^Lborcom rozlegle pełnomocnictwo do natycbmia- 
di? % wystąpienia przeciw tym, co pieniądze skradli

a
31 lipca. Zaręczają, że cesarz Napoleon do- 

,1 jenerałowi Prim przebywać w Vichy.
^Madryt, 1 sierpnia. Od gubernatora Kadyksu nade- 

ffjadomość telegraficzna, że obawiać się należy po-
^J jawkilku po prowincyi téj miejscach; do zagio- 

powiatów wysłano przeto silne oddziały gwar- 
i°?^Lilnej. — Mówią, że naczelnik Karlistów Cabrera 
i'1 j wkrótce manifest, w którym oświadcza się za naj-
Ą’”*nl synem Don Juana jako pretedentem do tronu, 
^«juszester, 1 sierpnia. Wczoraj wieczorem rozległ 

tutejszéj sali muzycznéj fałszywy okrzyk gorel
■ wskutek tego rzuciło się 2000 osób ku wyjściu ; w natło-

" ^bitych zostało 30 ludzi a wielu odniosło rany, 
^pjjjogród, 1 sierpnia. Kiamil bej powraca jutro na

1()ja do Carogrodu.
Carog ód, 1 sierpnia. Podług doniesienia Turquie 

} ambasador angielski protokół, uprawniający An-
|W w Turcyi zamieszkałych do nabywania ziemi. Au- 

,jji rząd upoważnił swego ambasadora do podpisania 
■jibnegc protokółu, nadającego te same prawa podda- 
iaustryackira.
0 ffaszyaston, 22 lipca. (Parowcem „Cuba.“) W za- 

. za bill fundacyjny senatu (dotyczący emisyi 25 mili- 
dollarów trzechprocentowych asygnacyi pożyczko- 

celem wykupu obiegających już banknotów i kuponów) 
* ¡„ja izba reprezentantów 69 głosami po 68 bill,
P Jdzający emisyą bondów, które wolne od opłat i wedle 

rfi rządu po 40 latach wykupione być mają w monecie 
uLzącćj. Bondy te przynosić mają 365/100 prowizyi 

kwota ich ma być wystarczającą do wykupu wszystkich 
gających asygnacyi państwowych, dalćj na życzenie 
właścicieli dozwoloną ma być ich wymiana na wszystkie 
bondy z wyjątkiem trzechprocentowych. — Sejm Luizyany 

rosij tu o posiłki wojskowe, by powstrzymać nieprawne 
czynności północnych gmin tego Stanu.

Bukareszt, 3 sierpnia. Telegram z Bu-
„(IiiUa donosi o trxeekgodzinnéj vrnlee po- 
mi(dzy powstańcami bułgarskimi a Turkami, 
ponltaneów padlo 38, reszta otoczoną została 
jiritï

struck

Turków.

Krakowski Teatr polski
w Poznaniu.

» Poznań, 3 sierpnia. List Żelazny Małeckiego, 
który w sobotę na wyłączny dochód p. Bolesława Ladno- 
wskiego został przedstawiony, należy niezaprzeczeńie do 
celniejszych utworów naszćj narodowćj dramaturgii jak 
otóm i ta już okoliczność świadczy, że go sobie niemiecka 
cwna przpd kilku laty przyswoiła. Odznacza się on przc- 
acwsństkićm oryginalnością pomysłu i głębokością tra- 

motywów, których, o ile nam wiadomo, jeszcze 
¿Idzie poezya dramatyczna w ten sposób nie zużyła. Pod-

¡ueeie ;cka — zbrodnia

znązi
zne

:iem
wy

mająca pod względem cy- 
iezm ernćj wagi — może być 
źródłem najróżnorodniejszych 
tragicznych zatargów. Autor 
sobie z nich najwybitniejsze, 

y? kolisyc, jakie zbrodnia owa. 
lą macierzyńską, miłością ko- 
nrzyjaźnią z jednei a ambicya

i ¡umieniem z drugićj strony.-
Substancyą tę tragiczną, mieszczącą w sobie cały sze-

reg psychologicznie ciekawych kombmacyi i gwałtownych 
^Kjów w zarodku, rzucił poeta na tło historyczno-na-

roćowe, w epokę Michała Kory buta i stworzył w nićj kilka 
postaci z dość wyrazistą indywidualnością, jak Krajczego, 
Starostę, Martę, Rembajłłę a wreszcie i Helenę, którym 
rozegranie smutnego dramatu polecił. Charaktery te roz- 
wiaął następnie z wielką logiką i konsekwencyą jako 
i»ogóle w ciągu sztuki nie małćj znajomości serca lu­
dzkiego dał dowody. I tak np. odwołanie pierwotnego 
zeznania przez Martę, gdy ją w imię macierzyńskiśj mi- 
tóci zaklęto — piękne wystąpienie Heleny w scenie 
z ojcem, gdy tenże tajemnicę pochodzenia kochanka w for­
mie przypuszczenia jćj odsłania, nadewszystko zaś gra 
ucztó, jakie miotają ambitnym Krajczym w więziennym 
J‘' z Martą, są psychologicznie całkowicie uza-

znacza się jędrnością i rytmicznością użytego w nićj wier­
sza białego.

Wykonanie sztuki było zupełnie dobre. P. Ladno- 
wski syn, którego wysoki talent i pracowitość niewątpli­
wie na daleko liczniejsze zebranie publiczności zasługiwały, 
wywiązał się godnie z pięknćj roli Krajczego. Gra­
jąc przez cały czas z odpowiednim patosem, wzniósł 
się w wielkim monologu IV aktu, w którym Kraj- 
czy poświęca Martę dumie swćj i żądzy zaszczy­
tów, — na wyżyny rzeczywistego artyzmu i umiejętnćm 
stopniowaniem efektów wywołał grzmiące po trzykroć po­
wtarzające się oklaski. Podobnie i w piątym akcie, oraz 
przy widzeniu się z mamką, gra jego była artystyczna; tyl­
ko w tćj chwili, gdy uwierzył Marcie, że jest jćj synem, 
rozpacz jego zdawała nam się mieć lekki cień owej przesa­
dy, którą dawnićj zwykł był grzeszyć w rolach tragi­
cznych.

Nużącą rolę Marty oddała znamienicie pani Wolska. 
Szczególnie dobrze uwydatniła wiejską prostotę i przenika­
jący żal owćj sprawczyni całćj tragedyi przy sądowćm 
przesłuchaniu. W scenie więziennćj grała z przejmującą 
grozą. Rozpacz Marty była wtedy nadzwyczaj trudną do 
oddania, bo przy słowach, jakie autor w usta jćj włożył, 
mogła się łatwo stać zbyt drastyczną. Lękaliśmy się tćź 
po kilka razy, ażeby artystka w plastycznćm wyrażaniu bo­
leści nie posunęła się za daleko, lecz szczęściem, zatrzymy­
wała się zawsze w porę na artystycznćj granicy, za co tćż 
po skoóczonćj scenie rzęsiste dano jćj oklaski. Starostę 
przedstawił p. Rapacki z należytym spokojem i powagą. 
Helenę zaś pani Modrzejewska z ujmującym wdziękiem 
i prawdziwym artyzmem.

Lecz jeżeli List Żelazny wewnętrznćm prawdopo- 
wństwem charakterów i wypadków się zaleca, to pod 

’’Zgiędem techniki dramatycznćj nie może za klasyczne 
^chodzić dzieło. Cała budowa jego zdradza niewprawną 
jescze i z scenicznemi warunkami nieobeznaną rękę. Mia- 
nowicie rozwiązanie sztuki nie może wytrzymać próby kry- 
Wj, Owa interwencya nieba, zsyłającego piorun, by 
Wzemu wydrzeć świeżo zaślubioną żonę, owo ukazanie 

widma wśród białego dnia i nagła śmierć Starosty, są 
•°*szystko zbyt sztuczne fortele teatralne, iżby mogły 
ril,ć do moralnego przekonania widzów. Szczególnićj 

0*0 wyprowadzenie apopleksyi jest całkiem chybione. Nie- 
‘Walność takićj śmierci z przerażenia musi każdemu pod 

przy czytaniu, lecz na scenie bije rażąco w oczy. Tu 
Jhysta dobrą grą swą formalnie oskarża autora przed pu 
%nością, jak tego na onegdajszćj reprezentacyi byliśmy 

gadkami. Pan Rapacki, który przedstawiał Starostę, 
Ryknął w owćj przedśmiertnej scenie słowa: „Na 
U° Mamce? Zbawicieli^ świata bądź mi miłościwi1 
. “k straszliwym akcenm, że się wszyscy zdziwili, sądząc 
JJtysia ojednę oktawę za wysoko sięgnął, galerya zaś 

jto według swego beockiego zwyczaju u n i s o n o się roz- 
Tymczaem tak biegły artysta bynajmnićj się 
i swoje fortissimousprawiedliwił natychmiast,

JW jakoby bez życia naziemię. Wykriyk, towarzyszący 
» serca nie mógł być mnićj okropnym, jeżeli zaś 
le>,'V1* Owćj wydał się dyssonansem, to już nie artysty, 
r^^ora było winą, który, chcąc sprowadzić finale, na

śCjPe jeszcze usterki sceniczne raziły widzów w Li- 
żelaznym, jako to rozpoczynanie każdego aktu 

aka2 • sa.me os°by, monotonny układ scen, zbyt szybkie 
skor’aPle s’§ katafalku z trumną starosty, który co dopiero 

Przewlekłość monologów, mianowicie końcowćj 
jii $l~rajczeg° * zbyteczność niektórych scen, choć i tak
DicJra stępów (rozmowy z ojcem Rafałem) przy sce-

4® kreśleniu“ sztuki wypadło. 
niajj^i osoby wyprowadzone na widownią nie wypeł- 
^toretoeDy’ jeżeli wic*z wYczekuje przybycia nowych osób 
ie oni? ?żyw^y słabnący interes, jest to najlepszą oznaką, 
Bonj- bw albo jest niepotrzebnym w wewnętrznćj eko- 
tczucia ^i’ a^° zbyt przedłużonym. Takiego zaś 
przęśl . Qawab§my po kilkakroć podczas sobotniego 
*niosl£yWlen2a’ jednakże nie chcielibyśmy wyciągać 
akcyjK ’że wLiścieŻelaznym w ogóle za mało jest 
fety’’..0 do kolorytu historycznego tragedyi uznać na-

’ Jest wybornie pochwyconym, także i dykcya od-

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
* Poznań, 3 sierpnia. Na nieruchomości gazowni miej­

skiej rozpoczynają obecnie tuż obok dotychczasowego gm.chu 
gazometrowego, zawierającego dwa gazometry, przygotowania do 
wzniesienia nowego wielkiego gmichu gazomotrewego. Ka­
żdy z dotąd istniejących dwóch teleskopicznie urządzonych gazo­
metrów obejmuje 40,000 stóp kubicznych ganu, nowy zaś zawie­
rać będzie bez teleskopu 56,000, z teleskopem 110,000 stóp ku­
bicznych. Wszelkie roboty przy wzniesieniu nowego gazometru 
obliczone na 21,456 tal. (mianowicie 14,700 tal. na mury, 6756 
na żelazny dzwon), wykona fabryka Cegielskiego.

— * Radzcę sądu miejskiego hrabiego Dnruh z Berlina, 
który przez kilka miesięcy zastępował radzcę tutejszego konsy- 
storza protestanckiego pana Ródenbecka, mianowano przy tymże 
konsystorzu i kolegium szkólnóm radzcą i justycyaryuszem.

— * Na oohronkę Gnieźnieńską złożono na ręce redak- 
cyi Dziennika naszego: Ks. proboszcz Kośnicki z Dębna tala­
rów 3.

Na weterana z pod Saragosy Jędrzeja Mossakowskiego 
nie otrzymaliśmy nic dotąd.

— * Z Kluczborku na Szląsku piszą pod dniem 28 z. m. 
do Gazety Toruńskiej: „Podczas nędzy w prowincyi Pruskiój 
u nas zebrane dary dla miasta Krejcbork pod Królewcem były 
dosyć znaczne, dla tego magistrat owego wschoduio-pruskiego 
miasteczka nadesłał podziękowanie piśmienne, które nasz magi­
strat w Kommunalblacie publikuje. To pismo z datą 30 z. m. 
brzmi jak następuje:

„„Ponieważ największa nędza minęła a za tydzień już pe­
wno świeże perki na targ przywiozą; ponieważ żyto już dojrze­
wające za dwa tygodnie żąć możemy, dla tego ustają nadzwy­
czajne podpory, ale kończą się także nasze troski ciężkie; nieza­
pomnianą zaś zostanie nam dobroczynność, którą nam oświad­
czyło miasto tameczne i okolica jego.

Litera mema nie zdoła wysłowić dzięk miłym Szlązakom 
należących. Postawiliście sobie pomnik w s.reach naszych trwal­
szy od spiżu i kamienia; radzibyśmy także pamiątkę przyjemną 
sobie u Was wyjednać, za pozwoleniem więc przyłączamy wize­
runek miasta naszego, prosząc uprzejmie, abyście go przyjęli na 
pamiątkę miejsca będącego bez ratusza, bez brukowanego targo­
wiska, bez studni, bez żwirówki i kolei, aż do przeszłego roku 
także bez zegara miejskiego, bez handlu, bez procederu i prze­
mysłu, więc najuboższego miasta w państwie pniakiem.

Jailąc do rezydeucyi 3’/, mil od nąs odległej, potrzebu­
jemy do tego godzin 10; w razie nagłego mrozu wcale nie mo­
żna dojechać. Przyzwyczajeni jednakowoż do niedostatków, pro­
wadzimy życie sielankowe, spokojne, serdeczne i nie omieszkamy 
na zabawie strzeleckiej, mającej się odbyć 6 lipca, rzetelnym 
Kluczborzanom na Szlą-ku huczny wiwat wykrzyknąć. Niechaj 
P. Bóg błogosławi duchownie i cieleśnie, a niechaj zachowa nam 
miłość, która przewyższa wszelką nędzę.

Krejcbork w Prusach Wschodnich, 30 czerwca.
Magistrat, podp. Gronwald.““

„Jeżeli owi Wschodnio-Prusacy tak biesiadują, to może na 
zabawie strzeleckiej więcój rozweseleni byli, niż nasi strzelcy. 
Tych u nas było dawniej około półtora sta, teraz zaledwo ich 
pięćdziesiąt, a z tych ani połowa mundurami bieoatrzona. Po­
nieważ wielu jest, co rozmaite rangi mają, tedy szeregowych 
strzelców szczupła tylko liczba. A w tem nielicznem towarzy­
stwie jeszcze zgody nie ma; bo obywatelski strzelec nie słucha 
na komendę jak żołnierz, czasem nawet obiera sobie miejsce 
w szeregu, albo bez wiedzy przełożonych daje sobie podoficer­
skie znaki na mundur poprzyszywać, a odebrawszy naganę, wy­
stępuje z towarzystwa i przedaje mundur, choć ze stratą. U nas 
towarzystwo podupada, chociaż zabawa ludowa pierwszego dnia 
bardzo ożywiona była. Przy strzelnicy stoi kilka bud z pierni­
kami, z szkłem, porcelaną itd., do tych ciżba wielka, bo za tro­
jak (czeski, sgr.) można raz rzucić kostkami, a jeżeli się poszczę­
ści, wygra się piernik za 3 złp. U nas zowią to „„paschen.““

Jeden z strzelców, ślósarz i radzca kościelny p. Gottak, 
już 50 lat należał do tego towarzystwa. Bractwo więc uczciło 
go rozmaicie, np. namalowano go na tarczy w ubiorze czarnym 
i malowidło wierszem podpisano. Inny strzelec opiewał takowoż 
zaszczyty strzeleckie brata Gottaka. — Strzelcy tak się 13 bm. 
cieszyli, iż ich król pierwszego wieczora powracając z strzelnicy 
brzeg naszej (niegłębokiej) Stobrawy chybił i mundur sobie zmo­
czył. Byłoć trzeba suszyć u piekarza, gdyż drugiego dnia do­
piero paradą do miasta wchodzono.

Żniwa zaczęły się u nas jak gdzieindziej tego roku wcze- 
śnićj, tj. już na samym początku lipca. Z razu mieliśmy słoty, 
od dwóch tygodni znowu susza, jak przedtem. Tak 23 lipca po 
południu o 5 było w cieni ciepła 26° R. Tyle się jednak zmie­
niło, iż teraz noce bardzo chłodne mamy, dzisiaj rano o 5 było 
tylko ciepła 8°. — Ile żyta sprzątanego będzie, nie można jesz­
cze powiedzieć, ale tyle już wiemy, iż mąka z nowego żyta lep­
sza o wiele chleb światlejszy wydaje. U nas przedawają za 4 
sgr. chleba dosyć światłego u handlarzy funtów 3‘/2, wprost z pie­
karni (tn. parowej) waga jeszcze lepsza. Chociaż u nas nieuro 
dzaju wyraźnego przeszłego roku nie było, jeduakowoż duże 
zboża i mąki z Austryi dowożono. Tak pewien handlarz kilka 
set cetnarów kupił z południowych Węgier, a chociaż fracht za 
każdy cetnar przeszło talara kosztuje, jednak na tej mące więcej 
zarabia, aniżeli na tutejszćj. Takowoż jagieł kilka razy po sto 
miechów z Austryi do naszego miasta przywieziono, lecz nie z ta­
kiej odległości.

Po miastach naszego powiatu jeździ prezes rejencyi opol­
skiej w sprawach szkólnych. Tak u nas przebywał przez trzy 
dni. Zamiarem jest przemienienie wyższej szkoły obywatelskiej 
na szkołę realną, albo na gimnazyum. Król, rejeneya zezwala na 
taką zmianę, ale tylko pod tym warunkiem, żeby miasto nowy 
gmach szkolny wybudowało, w którym razie rejeneya możeby 
pomoc wyjednała. — Oprócz tego nakazał p. prezes, aby urzą­
dzono szkołę niedzielną i szkołę dla dalszego kształcenia uczniów 
rzemieślniczych, (Handwerker Kortbildungsschule). Do szkoły nie­
dzielnej uczniowie elementarnego wykształcenia uczęszczać muszą, 
do szkoły wyżej kształcącej, jeżeli ona nie złączona z pospołu ą 
szkołą niedzielną, nie można przymuszać. Nauczyciele miejscy 
elementarni są obowiązani w szkole niedzielnej lekcye udzielać, 
jednakowoż król. rej. zaleca magistratowi, aby tego bezpłatnie 
nie żądał, przypominając, iż gdzieindziej za taką lekcyą płacą 
po 7',—15 sgr. — Wszystkie ustawy tyczące się szkół niedziel­
nych i dalej kształcących ułożyła król, rejeneya w osobnej in- 
strukcyi pod datą 15 bieżącego miesiąca.“

— * Królewska rejeneya w Bydgoszczy ogłasza w najśwież­
szym numerze Dziennika Urzędowego następującą ustawę 
policyjną; „Paragraf 1. Każdego zaprowadzającego u siebie mło­
ckarnią pędzoną maneżem lub silą parową jest obowiązkiem po­
kryć w kształcie skrzyni tak koła młockarni, jako też maneża, 
również i części łączące maszynę parową respective maneż z mło­
ckarnią, niemniej należące do tychże dyszle czyli walce. Para­
graf 2. W skrzyniach pojedyńczych tych części wolno tylko tam 
urządzić klapy, gdzie smarowanie kół i żłobków tłuszczem lub 
olejem tego wymaga. Klapy te po każdorazowem ich użyciu po­
winny być spuszczone respective znowu zasunięte, tak ażeby od­
nośne części machiny znowu pokryły. Paragraf 3. Przestąpienia 
policyjnych tych przepisów ulegną karze policyjnej do 10 tala­
rów a w razie niemożności karze więzienia, do dwóch tygodni do- 
chodzącćj.“

— * Jak słychać, mają być w tym roku rekrnel do jazdy, 
konnej artyleryi i marynarki w Związku północno-niemieckim 
powołani pod chorągwie w miesiącu listopadzie. Do innych ga­
tunków broni, jako to piechoty, strzelców, pociągów, artyleryi 
fortecznej i pieszej ściągnieni dopiero będą w styczniu roku przy­
szłego. Oddziały zatem wojsk, które swych rezerwistów i urlo- 
pników najpóźniej do dnia 15 września rozpuścić muszą, będą 
o 40 do 50 ludzi na kompanią, szwadron i bateryą słabsze od 
etatem ustanowionej siły.

— * Berlińska Post wyjmuje trzy następujące wybryki 
władz rosyjskich z Danziger Ztg w tej nadziei, że one się 
przyczynią do spowodowania ministerstwa spraw zagranicznych, 
ażeby w obec władz rosyjskich użyło tej samej energii, z jaką 
wystąpiło ku obronie poddanych pruskich w Japonii. Tutejszy 
przemycarz spostrzega posterunek rosyjski i powraca z paką 
swoją na terytoryum pruskie, lecz żołnierz nie zadawalnia się 
tern, przechodzi raczej granicę, rani przemycarza niebezpiecznie 
w rękę i dopiero wtedy powraca na swój posterunek. — Inna hi­
storyjka jest następująca: Obywateli małego rosyjskiego miasta 
nadgranicznego właśni żołnierze policyjni po kilka razy okradli. 
W skutek tego tamtejszy policmajster, któremu o tern doniesiono, 
taki mądry wydał wyrok, że jeżli jeszcze kto pozwoli się zrabo­
wać, będzie musiał za to zapłacić jeszcze najmniej 20 rubli sr.— 
Nareszcie po trzecie: Ile razy się kto uskarża u naczelnika, to 
jest u szefa miasta i powiatu, naraża się na niebezpieczeństwo 
zamiatania na dobitek publicznie ulic ku radości uliczników i ku 
odstraszeniu innego motłochu.

— * O wyniesieniu wiadomem już superintendenta Remusa
donosi obecnie Ostpreussische Ztg co następuje: Powołany 
na proboszcza do Ełku (Lyck) superintendent Remus z Ostro­
wa mianowany został równocześnie superintendentem dyecezyi 
ełkskiej i komisorycznie wicejeneralnym superintendentem dye­
cezyi nidborgskićj (Neidenburg), osterodzkiej (Osterode), szczy- 
tnickiej (Ortelsburg), angerburgskiej, leckiej (Lotzen), janowskiej 
(Johannisburg), ełkskiej (Lyck), oleckiej (Olezko), sensburgskiej 
i gołąbskiej (Goldapp). . . ...

— * Sprawozdanie kasowe Towarzystwa bratniej po­
mocy Polaków w Prószkowie semestru latowego 1868 r.

Z początkiem semestru stan kasy był następujący:
tal. sg. fn.

Rub. I. W rewersie płatnym dn. 1 stycznia 1870 r....256 — — 
Bub. II. Reszta wypożyczonej sumy na podstawie

dawniejszych statutów........................................... 12 — ~
Bub. III. W gotówce znajdowało się....................

2.

Dochód w ciągu semestru: 
Czysty d( chód z wydawnictwa tłóm. dzieła Mentzla
a) od członków miejscowych.............................. ....
b) od członków zamiejscowych.......................... .
Procent od sumy złożonej w kasie oszczędności

Dochód razem... 
Rozchód:

Stypendya dwóch stypendyatów zapłata kolegiói
i nadzwyczajne wparcia......................... .................
Wydatki administracyjne.:......................................

Rozchód razem... 
Obecny stan kasy:

W rewersach, jak pod Rub. 1 i II......................
W gotówce................................................................

cye z powiatów. Z Obornickiego: Co jest przyczyną ciągłego spa­
dania cen zboża? St. L.

GOSPODARSTWO, PRZEMYSŁ I HANDEL.
Gdańsk, 1 sierpnia. Pogodę przez większą część tygodnia 

mieliśmy piękną i bardzo suchą; dzisiejszej n cy zaś burzę z sil­
nym deszczem. Wiatr północno-zachodni.

W Anglii południowćj sprzęt pszenicy za dni kilka będzie 
ukończony. Z rezultatu powszechnie zadowoluipni, bo ziarno pię­
kne, ciężkie i dobrze sypie. Dowozy krajowe w tym tygodniu 
były dość szczupłe, przeważnie pszenicy śwież-'j, przewyższały 
jednakże potrzeby momentalne i dla tego na wszystkich targach 
eeny o 2 do 3 szyL na kwarterze się cofnęły. Tow ir importo­
wany był w ogóle zaniedbany, nawet za wy: orowe gatunki, znaj­
dujące się na placu, płacono 3 do 4 szyi, mniej niż w zeszłym 
tygodniu; za ładunki płynące ofbrowano 2 do 3 szyi, niżej ccn 
targowych a towar podrzędny nie był do zbycia.

Jęczmień żądany, o % szylinga droższy. Gro' h o 1 szyi, 
w cenie się podniósł.

We Francyi południowćj i środkowej ż: iwo na ukończeniu. 
Ziarno piękne, suche i wydatek prawie wszędzie dobry. Pokup 
słaby i ceny niestałe, na wielu targach cofnęły się o 1 frank 50 
cent, na 120 kilog., na innych, gdzie zapasy składowe wyczer- 
pnięte a dowozy były małe, podniosły się o 80 cent, do 1 fr 
w przeciągu tygodnia.

Żyto dobry ma odbyt po cenach zeszłego tygodnia.
Na naszym placu pokup pszenicy był nader słaoy, eksport 

zupełnie ustał a potrzeby konsumcyi tak ( graniczone, że dowozy 
o wiele przewyższają dzienne potrzeby. Cen targowych właściwie 
nie ma, gdyż chcący sprzedać po większej części jest zinu -zony 
przyjąć cenę ofiarowaną, dla braku kunkurencyi ze strony kupu­
jących. Targi więc mają coraz słabszą tenden-yą, ceny w tym 
tygodniu nominalnie o 25 do 10 guld. na łaszcie cofnęły się.

Żyto stare w pierwszych dniach było zupełnie zaniedbane; 
od połowy tygodnia, z powodu regulowania odstaw terminowych, 
kilka większych partyi znalazło kupców. Żyto świeże w tym ty­
godniu o 20 guld. tańsze.

W przeciągu tygodnia sprzedano: pszenicy szefli 9600, 
żyta 12,000, jęczmienia 900, owsa 600, grochu 1800, rzepiu i rze­
piku 36,000.

Płacono za szefel berliński:

..438 2 7

.. 80 __ _ 1

.. 97 7 6
.. 54 — —
.. 1 3 4
.232 10 10

r
..218

13 7 6
..231 7 6

..268 _ — 1
171 5 11

..439 5 11

świeżej „ 
jasnopstrćj 

ordynaryjnej 
Żyta starego

świeżego 
Jęczmienia 
Owsa 
Grochu
Rzepiu i rzepiku

gKursa zamian: Londyn 6. 23’,'t.

funt. łat. funt. łut. tab sg. fen. tal. •s f.
$83 24 85 4 3 5 — 3 13 4

87 22 89 2 3 14 2 3 20 —
83 5 8t 14 3 1 8 3 11 8
78 17 82 15 2 15 — 2 20 —
76 18 81 25 1 25 — 2 1 8
83 24 87 3 2 5 — 2 1 1

1 21 — 1 27 1
1 2 1 i 8 4
2 3 9 2 10 10
2 17 6 2 29 2

Amsterdam 143. IJam-
burg 150’/». Warszawa 829/«-

Aleksander Makowski i Sp.

Proszków, dnia 30 lipca» 1868 r.
Prezes Kasyer

Paweł Doerffer. A. Gerhardt.
L. S. Protektor

Settegast.
— * Kalendarz. Jutro, »e wtorek dnia 4 gierpma, Do­

minika wyznawcy; w kalendarzu słowiańskim Ostomira błogo­
sławionego. W schód słońca o godz. 4 minut 31, zachód o gcidz.

minut 39 Dziś o godzinie 1 z południa pełnia księżyca.
Dnia 4 sierpnia 1308 roku rzeź Gdańska przez Krzyża­

ków; — 1589 hałd księcia kurlandzkiego.
XXX ® l’Oil Oositynl», 1 sierpnia. W Ko3sowie, 

majętności pana B. Potworowskiego, dnia wczorajszego rzadki 
‘ okropny wydarzył się przypadek. Włodarz tamtejszy, człowiek 
czynny, pracowity i podeszłego już wieku — pilnując ludzi zatru­
dnionych przy młockarni parowej, w,>adł przypadkiem w otwór 
tćjże młockarni, przeznaczony do wymłacania zboża, gdzie cała 
jedna noga tak zgruchot&ną i na kawałki rozerwaną została, że 
wśród najokropniejszych boleści niebawem życie zakończył.

Przypadek ten niechaj będzie nową przestrogą nietylko dla 
ludzi zatrudnionych przy rozmaitych machinach gospodarczych, 
alo dla panów gospodarzy, którzy jak nawiększą ostrożność swoim 
ludziom w tym względzie zalecać powinni.

n. WpieAnla, 1 sierpnia. Trzydziestego ubiegłego mie­
siąca o godzinie pierwszej po północy wybuchł ogień w podwórzu 
obywatela p. K. Boreckiego w rynku tuż przy policyi i w prze­
ciągu niespełna godziny pochłonął chlewy, napełnione sianem, 
słomą i drzewem. Przy nader spiesznej pomocy zdołano tylko 
bydło uratować, oprócz jednej krowy, o której, ponieważ stała 
odosobniona od drugich, całkićm przepomniano. Wszystko inne 
zaś stało się pastwą płomieni. Wielkie szczęście, że wiatru wcale 
nie było, gdyż inaczej pożar niesłychanie znaczniejsze byłby przy­
brał rozmiary. Wr sąsiedztwie bowiem jest wiele bardzo lichych 
domków, szkudłami pokrytych, a nadto o kilka kroków od ognia 
leżało dużo drzewa z co dopiero rozebranego domu. Pomimo tak 
późnćj doby dość szybko stowarzyszenie ratowania ruchomości 
przy pożarach, jako też i straż ogniowa przybyła na pomoc.
I tylko im zawdzięczyć winniśmy rychłe ugaszenie tego niszczą­
cego żywiołu. Każdy z członków rzeczonych towarzystw wziął 
się szczerze do ratunku. Największa zasługa słusznie i sprawie­
dliwie przynależy się ich naczelnikom tj. p. prezesowi miasta Dom- 
kowiczowi i obywatelowi Wojciechowi Poturalskiemu, którzy nie­
tylko słowem, ale i czynem wszystkich do sumiennego dopełnie­
nia dobrowolnie przyjętego na siebie zadania zachęcali. Z osób 
prywatnych w,działem kilku z wyższych urzędników, jak z całym 
zapałem zajęli się gaszeniem pożaru. Było wszelakoż i wielu ta­
kich, którzy z założonemi rękami spokojnie, jakoby martwe głazy 
zdała się przypatrywali, a potem uskarżali się jeszcze, że pomoc 
była niedostateczną i wyszydzali tych, którzy wedle sił i możno­
ści dopomagali ratować. Gdyby ci panowie jegomoście, zamiast 
odgrywać rolę ślepych aktorów, pochwycili byli w swoje wypo­
częte rączki konew lub hak, siła pomocy daleko byłaby znaczniej­
szą a nadto swą oziębłością na nieszczęście bliźniego nie parali 
żowaliby chęci wielu innych. Szkoda, jaką ów pożar wyrządził, 
jest wielka, zwłaszcza, że p. K. B. tylko na 200 tal. był zabezpie­
czony, a strata kilka razy tyle wynosi. Przyczyna ognia dotychczas 
nie wiadoma, według wszelkiego prawdy podobieństwa, zdaje się, 
że musiał być dziełem nikczemnego złośnika. Przy dowożeniu 
wody kilka beczek na ten cel przeznaczonych znacznie się uszko­
dziło. Lecz zaraz i.a drugi dzień, dzięki staraniom miejscowego 
p. burmistrza, je naprawiono. Już to wszyscy oddać mu musimy, 
że wszelkiemi siłami stara się około dobra miasta. To tylko nie­
szczęście, że pod niejednym względem doznaje wielkich trudności, 
I tak przed kilkoma tygodniami pomiędzy innemi rozporządze­
niami ogłosił publicznie po mieście, ażeby każdy właściciel domu, 
lub też lokator, który miejsce samego gospodarza zastępuje, za­
opatrzył się w narzędzia służące do gaszenia ognia, a przede-
wszystkióm wystawił przed dom na ulicę beczkę napełnioną wodą. 
W razie zaś pożaru winien takową, skoro ją przejeżdżająca kufa 
po wodę wypróżni, co rychlćj znów napełnić. Mimo to dotych­
czas żaden z naszych panów obywateli, z wyjątkiem jednego tylko, 
przed którego domem naczynie z wodą już od kilku dni stoi, nie 
chciał się zastosować do powyższego rozporządzenia. To też za­
raz na drugi dzień po ostatnim u nas pożarze sługa miejski po 
wszystkich ulicac > powtórnie ogłosił w mowie będące rozporzą­
dzenie z tem zagrożeniem, iż odtąd na przestępcę kara pieniężna 
w ilości pięciu talarów nałożoną będzie. Dziś rzędami stoją kło­
dy z wodą po ulicach i uliczkach, co jednakże nie tak pogróżce 
kary ze strony policyi, jak raczej przestraszenia z ostatniego 
ognia przypisać należy.

Przed tygodniem spalił się na żwirówce poznańskiej wóz, 
który do Wrześni meble był odstawił. Ogień ¡[powstał od 
cygara.

Kurator 
Wł. Struszkiewicz

— * WEŁNA. Wrocław 31 lipca. Tutejsza izba han­
dlowa ogłasza następujące sprawozdanie za miesiąc lipiec: W u- 
biegłym miesiącu sprzedano około 1200 <ent. wełny, po większej 
części lepszych gatunków, fabrykantom krajowym, do Augl i i 
Francyi.— Ceny były też same, co na targach ostatnich. Składy 
mają obfity wybór we wszystkich gatunkach i puw.ększają się 
bezustannie jeszcze przez dowozy.

Przybyli do Poznania dnia 1 s;erpnia.
BAZAR. Hr. KWilecki z Oporowa,, Węsierski z żoną z Żernik,

Bukowiecki z familią z Mszyczyna, Skrzyński z Galicyi. 
HOTEL DU NORO. Raszewski z Bielewa, Trąrap-zynski z Sę-

parowa, Mieczkowski z Błaszewa, hr. Szóldrska z córką z Ja- 
szkowa, panie Radońska z Rudnicza, Skałaska z iamtlią z Słom- 
czyc.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Hr. Dąmbski z Kołaczkowa, 
z Słupcy.

Kubicki z Krotoszyna, Rubenstein
Rosenzweig z familią 

TILSNERA HOTEL GARNI.
z Sz zecina.

Kursa telegraficzne gicłriLmc.
Berlin, 2 sierpnia 1868. (Edward Mamroth.)

z dn. 1 z
Giełda wal: nie ożyw.Powietrze: pochm. 

Zyto; stalćj.
Lipiec................. 50’/,;
Lipiec-sierp........ 493/,
W'rzes paźdz..... 47

Spirytus; stale.
Lipiec-sierp........ 19'/,
Sierp.-wrześ___  173/,
Wrzes.-paźd.......  17

0 lój rzep, lip.-sier. 9’/,,
Wrzes.-paźdz.....  9’/,

Owies: wrzes-paź 28b, 
Wypow. żyta.. .. 11000 
Wypow. spiryt... 16000

49’/, 
49 b,
47%

18”/,, 
17’/„ 
16‘/, 
9’/, 
9”/ 

28% 
1300 

91000

4'/,-»/o 95’/,
1033/,1
83%
85S/J
883/4j
56

Pruska puż. 
dto dto 5%

Poż. państwa..........
Poż. Ust. zast. 4% n. 

dto rent
Austr. poż. nar......

dto losy 1864 r.
Połsk. list. zast.
Ros. poż. pr. 1864 r. 
Rosyjskie bankoty..
Włoska renta......... 53 7,
Amerykany..... ........ 76%

dn. 1

95%
103>/8
83%
85%
8S%
56’/»

76%' wyłoś. 
63% 63%

112%,
82’/J

Szczecin, 3 sierpnia 1868.
not. 1

Pszenica: spokoj.

Wrześ.-paźdz..
Na wiosnę 1869.

Zyto stale.
Sierp....................
Wrześ.-paźdz... .

113
82% 
53'/j 
76%

(¡Barcuse i ¡Hass),
not. 1

78
71%

79%
71’/,

Oléj rzeplowy trzyma się
9%
9%

Wrzes.-paźdz.........
Kwiec.-Mai 1869...

9%
97,

68 65 Okowita stale.
Sierp..... ................. 18% 18%,

53% 51 Wrześ.-paźd........... 17% is%,
51’/, 50 Na wiosnę 1869.... 16% 167,
00% 47'/,

łilełdra 3 sierpnia.
Poznańskie nowe 4% listy zastaw. 85% tai. żąd. 

listv rent. 88% płac. Pozn. 5% obligacye powiat. — żąd,
5»< oblig. Obry — żąd. Banknoty polskie 82’/f pł. 
likwidacyjne — tak płac. — Pozn. 5% oblig 
żądano.

Zyt na sier~. z6%. sierp.-wrzes, 45%, wrzes.-paź. 45%, 
na jesień 45%, pażd.-list. 44 tał pł.

Okowita: iz beczką) wvp. 120,000 kwart; na sierp. 18%, 
wrzes 18. nstźth 16%, list. 16, nru»■’>% ‘i 'd

CENY TARGOWE 
w mieście Poznaniu.

Pozn. 
Pozn. 

listy
miejskie 983/4 tal.

Pols.

81 lipca J868.

— * Przestroga dla palących oygara. Osobliwy wypa­
dek spalenia się we własnym pojeździe zdarzył się 28go lipca 
niedaleko Neunkirchen w dolnej Austryi. Adolf Werri, ajent 
fabryk jedwabiu z Włoch, jechał własną karetą wieczorem, pa­
ląc cygaro. Po godzinie drogi woźnica uczuł woń przypalenizny 
wychodzącą z powozu. Stanął tedy i zaledwie otworzył drzwi 
powozu, gdy wśród dymu podróżny wyskoczył z krzykiem. Rze­
czywiście suknie były z przodu przetlałe, a nawet tliła się koszu­
la. Woźnica zdarł je i naczerpawszy wody oblał poparzonego, 
a potem wsadził do pojazdu, żeby go dowieść do najbliższego 
miasteczka. Gdy zajechał, podróżny już nie żył. Zdaje się, że 
paląc cygaro zdrzymnąt się i wypuścił je z ręki, ą zbudził się 
już wtedy, gdy się tliły na nim suknie i przerażony stracił przy­
tomność, tak iż mocno już był poparzony na
woźnica stanął i drzwiczki otworzył.

całćm ciele, kiedy

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— * Ziemianina No. 81 wyszedł z druku i zawiera:

O płacy robotników, cenach i rencie ziemi. A. Buchowski. —
Warszawska wystawa owiec i wełny w 1868 r. odbyta. Aleksan­
der TrylskL — O służbie leśnćj. J. Lukomski. — Koresponden-

Pszenicy pięknćj szefl. 
„ średniej „

. „ pośled. „
Żyta ciężkiego „

„ lżejszego „ 
Jęczmienia dużego „ 

„ drobn. „
Owsa nowego „
Grochu do gotow. ,

„ na paszę , 
Rzepiu zimowego , 
Rzepiku zimowego , 
Rzepiu latowego , 
Rzepiku latowego . , 
Tatarki . . . . ,
Perek.........................
Masła garn. . . . ,
Koniczyny czerw. , 
Koniczyny białej . , 
Siana, cent . . . ,
Słomy, „ . . . j
Oleju, „ . . • ,

i mały.

dnia — 
dnia —

filełda hcrlińMk»,
Przy slabem usposobieniu obrót
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) 80% Trał.
1-
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1-
1 s erpnia. 
bardzo był ograniczony

Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa (4%%) 96% plac.
..................... .... ' ................ ,).83%pstwa z r. 1859 (5%) 103% płac. Obi. pstwa (4'/,)

Poż. pstwa prem. z r. 1855 (3*/a°/oi 1,19% płac.
List, zastaw.: Zacb.-prusk. (3%%)t6% płac, dto 

82% płac, dto (4%%) 91% żąd. Pozn. uowe (4%j 85%
List. rent. Pozn. (4%) 89 żąd. Prusk. (4%) 39 płac.

Walory zagraniczne: Austr. metal. (5%) 52% płac, 
naród. (5°/0) 56% płacono. Losy z roku 1854 iO’zs
Losy kredyt, z r. 1858 81'/» płacono. Loiy z r. ibfiÓ p”/,,. —
płac. Losy z r. 1864 (4n/0) 58’/, płacono. Poż w srebr. z r. 1364 
(5%) 61'/, płac. Rosyjsk. pożycz, prem. z roku 1864 <5°/0) 113

Poż.
płac.

(4%)
plac.

T-.-.
płc.



płac. Rosyjsk-polsk-obL skarb. (4%) 67% płacono. Polsk, certif. 
Lit. A. po 300 złp. (5%) 92’/8 żąd. dto cząstki po 500 złp. (4%) 
98 płac. Polsk. listy zast. 3 em. w rs. (4%) 63% płacono Listy 
likw. 55’/« płac. Włosk. poż (5%) 53’/, płac. Amer. poż. (6%) 
76%— % płac. Akcje kolei Żela« Kol. mind. 129’/8 płac. GaL-Kar. 
Ludwik 94 żąd. Austr. franc. 149%—49 płcono. Warsz.-wied. 
59% płac. Banki ltd. Austr. cred. mob. 96%—96 płacono. Pozn. 
prow. 102 płac. Szląsk. stow. bank. (4%) 116 % płacono. Certyf. 
nip. Hflbnera (4’/,%) 100 płacono. Hansem. (4'/,%) 89 płacono, 
Henkel (4*/,%) 90 żąd. Meining. (4’/,%) 86 żąd.

Kora gotówki I nap. pień. Frdr. pruski 113’/8 płac., Idr. 
111’/« płac., suwereny 6 23% płae., nap. 5 12% płac, półimper. 
5. 17’/, płc. dolL 1. 12 płac. Złota w sztabach font celny 4663/4 
płc. Srebra font celny 29. 25 płacono. Zagraniczne_ bank. 99% 

ino. Rosyjsk. bankipło. Austr.-bankn 89%, płacono. Rosyjsk. bankn. 82% płac. —

Dyskonto bankowe 4.
Pszenica 2100 funtów w miejscu 75—92 tal.; nowa żółta 

marchijska 80 tal. płc.; 2000 funt.na sierpień 65'/4 wrzes.-paździer. 
63 paźdz.-listopad 62% Iistop.-grudz. 62 tal. płacono. Zyto 2000 
fontów w miejscu 50—58 tal.; stare 77—78 funt. 48 tal. nowe 
53—54 tal., płac.; na sierp. 49%—%—50—49% wrzes.-paźdz. 
49’/,—49—%—% paźdz.-listop. 48—%—48 iistop.-grudz. 47% 
tal. płacono. Jęczmień 1750 font, mały i wielki 42—52 tal. 
Owies 1200 funtów w miejscu 30—33% tal.; szląski 30% tal. 
płac.; na sierpień 28%—% wrzes.-paźdz. 28% paźdz.-listop. 28 
tal. płac. Groch 2250 font, do gotow. 60—70 tal. na paszę 
55-60 tal. Rzep 1800 font. 70-77 tal. Rzepik 69—76 tal. 
Olej rzepiowy 100 funtów w miejscu 9%tal. żąd.; na sierp., 
sierp.-wrzes., wrzes.-paździer., paźriz.-listop. i listonad -grudzień 
' ' ' Olei li ' 1 " ......... .. ‘9’/,, tal. płacono. Olej lniany 100 funt, w miejscu 12'/,2 tal.

Dziś o godzinie 2 w nocy zasnął 
' i, mójw Bogu śp. Herman Droste 

ukochany mąż. Pogrzeb odbędzie 
się w środę o gedzinie 6 wieczór.

I Pelagia z hrzystanowskloh Droste.

»J

W księdze hypotecznój majętności w 
Starych Bielicach są w dziale III numerze 13. 
10,000 tal: ceny kupna dla Cezara i Cttylii 
małżonków Nasse z kontraktu na dniu 20 
Listopada 1862 r. z Gustawem Hoppem 
zawartego wedle rozporządzenia z dnia 31 
Grudnia 1862 r. zapisane.

Z nich na dniu 4 Stycznia 1867 r. 7500 
taL Wżnej Teresie Wlktoryi Kory but 
Daszkiewicz z hrabiów Jundztłł przeka 
zano. Dokument na też 7500 tal. składający 
się z kontraktu z dnią 20 Listopada 1862 
z wyciągu hypotecznego z dnia 31 Grudnia 
1862 r. zaginąwszy, teraz na nowo ma być 
wystawionym.

Wszystkich do wspomnionego dokumen­
tu jako właściciele, cesyonarzusze, dzierzy- 
ciele zastawów lub innych pism prawa rosz­
czących, zapozywamy, aby się u nas najpóźniej 
w terminie na dniu 20 Listopada rb. o 1 lej go­
dzinie w sali naszej termina cyjnój numerem 
drugim oznaczonej pod uniknięciem^wyklucze- 
nia zgłosili. _ _

Bydgoszcz dnia 17 Lipca 1868. [4809]
Królewski sąd powiatowy 

wydział 1.

Wodociągi miejskie
Odbiorców wody z wodociągów miejskich 

zawiadamiamy niniejszem, że dla czyszczenia 
rezerwoaru przy gruncie Bartholda położo­
nego na pp. 24 godzin, począwszy od go­
dziny 8 wieczorem, dnia 5 sierpnia woda 
odciętą zostanie. Dnią 6 h. m. zaś prawdo­
podobnie oddawanie wody dla konsumentów

aie nastąpi.regulara 
Poznań, dnia 4 sierpnia 1868.

[4824]

Dyrekcja wodociągów 
miejskich.

Tutejsza poiada burmistrzowska, z którą
połączona jest pensya 500 tal., wakuje. Kan 
dydaci ukwalifikowani, mówiący obydwoma ję- 
zykami krajowemi, upraszają się, aby przy 
dołączeniu świadectw i biegu życia zgłosili 
lię aż do 1 września r. b. w magistracie.

Koźmin, 27 lipca 1868. |4745]
Zgromadzenie reprezen­

tantów miasta.
Wielmożnego E. H. z A............ drugich

wzywam do uiszczenia się z długu honoro- 
rowego wyprocesowanego.

Poznań. Wwjcłerh Sierzehuła
[4818J_____________ hausknecht._______
Niniejszem ostrzegamy każdego mężowi

16’/«—%tal. płacono.
Giełda wreriawsks, 1 sierpnia.

Żyto: 2000 funt, ceny niższe; na sierp. 48%—49 płac.,
sierp.-wrzes. 48'/, żąd., wrzes.-paźd. 4S pł., pażd.-list. 47 tal. żąd. 
Pszenica: na sierp. 70 tai. żąd. Jęczmień: na sierp. 53% 
tal. żąd. Owies: na sierp. 45% żąd, wrzes.-paźd., pazd-list. 
i list.-grud. 44 tal. pł. Rzep: na sierp. 82 tal. żąd. Olej rze-
piowy: ceny słabsze; w mieiscu 9’,2 tal. żąd., na sierp, i sierp.- 
wrzes. 9’/4 , wrzes.-paźd. 9%2—% pł., paźd.-list. i list.-grud. 9%

SENSES
W księga: 
Poznaniu

Z
.rni Jf. 
wyszły :

roku
K. ŻłJjjsińs^łleg®

1867
RACHUNKI

2 tomy. Cena 6 tal." [4817]

Akademik, Polak, życzy sobie na czas od 
sierpnia aż do 1 listopada r. b. przyjąć 

obowiązki nauczyciela damo »figo. Bliższa
wiadomość: Poznań, poste restante S. H.

______ (4811J
NauczyetelS*«, Polka, muzykalna, po­

szukuje miejsca do dzieci mniej więcej po­
czątkujących. Bliższa wiadomość Poznsń G. 
S. poste rest. [4739]

dobieOgrodnik,
iadectwa, pi

. , kawaler, zaopatrzony w
świadectwa, poszukuje miejsca od i Paździer­
nika. O listy uprasza się pod adresem K. J 
post rest. Pobiedziska. ' ¡4806]

Dla mojej cukierni poszukuję uozsis.

H. Woikowitz,
[4819] przy placu Wilhelmowskim 12.
Ucznia poszukuje handel zegarków 

[46041 Í3. Mftwsrr.y/.»skies’«.
Potrzebryę chłopca w naukę.
Rękawicznik i czapnik C\ 

[4771J ul. Wrocławska 9.

Chłopie«*,’ mający chęć wyu­
czenia się fryzyerstwa, znajdzie za­
raz miejsce u

Józefa Jagodzińskiego,
[4780], fryzy era w Gnieźnie,

fe Eleganckie powozy fe
rozmaitych gatunków

przywiozę w poniedziałek dnia 3 sierpnia na jąr- 
mars do Gniezna I polecam takowe pod gwa­
rancją dobrej roboty po ile możności tanich cenach.

A. Machowie®
(4761) w Śmiglu.

Wyszedł zrektyfikowany stósownie do najnowszych zmian

Wykaz dzienników
ekspedycji anonsów

Oaasensteiii & Vogler
Hamburgu, Frankfiircien. IWL, Berlioie, lApstób, 

Wiedniu i Bazylei«
Wydanie 9.

Jest to systematycznie ułożone zestawienie tytułów przeszło 6000 politycznych, 
naukowych, belletrystycznych i technicznych dzienników, kalendarzy, książek kursowych 
i podróżowych itd., o ile takowe ogłaszają anonse, przy dodaniu sposobu ich wychodze­
nia (ile razy na tydzień, na miesiąc lub na roki, cen insercyjnycli, jako też nakładu, 
jeżeli takowy dokładnie lub w przybliżeniu wyśledzić było można.

- . " Dla całych Niemiec, Austryi i Szwajcaryi dodano do każdego kraju resp. 
prowincyi mappę, która w przybliżeniu ma oznaczać 
wzmiankowanych w wykazie jako domiciiiusn dzienników.

Wykaz rozsyła się bezpłatnie i frasko.

Nłotlsłessiecz wychowaniem i przygo­
towaniem szkólnóm, znajdzie miejsce jako u- 
czeń w moim handlu towarów kolonialnych. 
Osobiście przedstawiającym się udzielam 
szczegółów.
[4289J. J. Ñ, lêîtgeoef.

Allotiy ezïbwiek.
biegły w prowadzeniu książek kupieckich 
korespondencji polskiej, znajdzie umieszcze-

Robert Schmidt,

¡4770]
Grobla

jęcia.
3¿a są duże staneye do wvna- 

[4618]
5Ładne pomieszkania z 3 lub 5 pokoi 

nająć można od św. Michała przy Piekarach 
No. 13b. obok Odeum. (4751!.

Przy placu Wilhelmowskim jest handel 
do wydzierżawienia. . [4S20]

Bliższe szczegóły w Ekspedyci.

____ __ _ _ ..llBOżi
mojemu WalentenuCieślakowiz Gołusek 
żadnych pożyczek pieniężnych nie udzielać, 
albowiem my takowych płacić nie będziemy.

Większe i mniejsze po­
mieszkanie jest pod No. 13/14 ul. 
Wrocławskiej do wynajęcia. ¡4813]

[4808]

Jadwiga Cieślak, 
Szczepan Dubisz,

opiekun.

Panienki na stancyą przymuje pewna 
familia od 1 października r. b. za umiarko­
waną opłatą; konwersacya francuska i kore- 
petycye w domu. Bliższych szczegółów’ 
dowiedzieić się można u. p. Dr. Swiderskiego, 
Berlińska ulica 14. |4823j

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto
Jęczmień
Owies
Groch
Rzep
Rzepik zimowy

Na targu:

84—86
69—70
54-57
86—37
60-64
180
170

Berlin, 2 sierpnia. Kursa dzl-lejszegs ehrab •„ 
tnego. Obrót mierny, usposobienie słabe. Notuje;//- iu„, 
cye kredytowe 95%—% pł., losy z r. 1860 77 pł., po*vcJ?< 
ska 53% pł., per ultimo 53%—53 plac., pożyczka > 7-„i1 
pł., per ult. 76%—% pł. . ' 1

Szwaczki biegłe w szy­
ciu bieilZny, lecz tylko takie, — 
znajdą trwałe zatrudnienie u

Kantorowioza,
[4816]

Ci
Ö.

Pruskie losy
KyneU

do
65.
%2

traudtenstr. 4. Główna 
100,000, 50,000 tal. itd.

rozsyła 8.
Berlin, Ger- 

wy grana 150,000, 
[4670j.

Losy
budowy tumu koiońskiego

I»» i tal.
Główne wygrane 25,00©, 10,000 5960, 

2000, 1600 tal. itd. wszystkie wygrane wy­
płacają się bez jakiegokolwiek potrącenia. 
Zamiejscowi moi gracze otrzymają za dopła­
tą 2 sgr. po skończeniu ciągnienia listę wy­
granych franco. Ajenci specyalni mogą się
zgłosić. j. JuHusburger. 

[4661!. Wrocław, Karlstrasse.
Ha del łakoci 1 iutsres loteryjny.

dodano do każde: 
położenie jeograticzne miejsc,

Aukcja.
WT środę, 5 sierpnia r. b. sprzedawać 

będę rano od 9 godziny w lokalu aukcyj­
nym przy Magazynowej u!. No. 1 roz­
maite Euiehi«, ubiory, dobre łutre, 
strzelbę _ o rzuenuia stra«! itd., 
o 12 godzinie dwa d«fes-e honłe jako 
też bryczbę, [4801]

Hycłilewgfcł, król, komisarz aukcyjny.

3

■ ■?»
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[2180J

s’oibdßi, Mnńliai Sp,
fabryka ulepszonych, patento­
wanych machin «1© szy­
cia z aparatem do hafto­
wania.

Jedyny skład na W. Ks. Poznańskie u

z Pawłowskich Kaufl
Fabryka bielizny,

Poznań, plac Sspieżyński l.

An£rc> m@bH.
W czwartek dnia 6 Sierpnia przed połu­

dniem od 9 godziny, sprzedawać będę publi­
cznie najwięcej dającemu na ś. ifiarclale 4 
na II piętrze dobre meble mahoniowe itp. 
jako to: t»*eły, faraesif», SK»ly, biur- 
feo e.yli«a«ir»w»e, feanagiy, fotele, 
«i j »« «wy,z«iereiftdł»,sps-zęty do­
mowe i buehentne jako też o 1 go­
dzinie dobry fortepian pollsam- 
dM« y. [4822]._ewalii, król, komisarz akcyj.

Oglossenia gospodarski
Bwócli wpzędi; ■ >ie,

<osp©darczycli, Ciedef , 
naty, drugi kawaler), kilk, J)ina 
będących w praktyce. z jak Xl ki 
lepszemi zaświadczcniam: trfad:

Jalbsz Kraziev J:rbe
w Tymowie p. Gniew (Meb^ytak

------------------- ---------- .. [iniajt
Dominium Gąsawy pod Szamotułanij u WD;

” watej itrzebuje zdatnego ekonoiUR, kawalerii».i
_____ ^48I'2J (/

Leśniczy żonaty poszukuje miejsca 
październik-, f. b. Bliź. wwd. udzk j,rs've 
Boaskl w Pleszewie. ic mom

iann

Pierwszy
AvietleiiHlíi

Bazar

trzewików
butów

Plsärar gńspotf. ]x
bny w Dominium IWEy 
Avie p Ostrzeszówj'b. .ww 
można natychmiast lub ot 
chała objąć. . Zgłoszenia 

[47441

Nasieak i
funt po 10 sgr.

A. Kies W

¡150'« i 
.iiłitó

A! • fti.ę :
[8985 iii i< 
iWłiłi®®

Organista bezżenny, 
znajdzie miejsce przy kościele w 
Nietrzanowie od 6 sierpnia rb.
Dozór kościoła Nietrza- 

nowsklego. (4790)

Grunt Ko. 15 a przy Królewskiej uli- 
"Vał "cy mający 114 stóp frontu a przy Wałowej 

545 stóp frontu, położony w najzdrowszej 
okolicy jest pod korzystnemi. warunkami do 
sprzedania. Wiadomości bliższej udzieli tam

Nowe tańce

że właściciel.
Poznań. _ _ .

ogrodnik artystyczny i handlowy 
i handlarz nasion.

Henryk layer.

[4821

wyszły nakładem księgarni i składu nut mu­
zycznych

M. Leitgebra :
A. Plefke, Calospluthechromokreno - Qua­

drille. Cena 15 sgr.
Oierkaskl, Jestem zawsze gotów. Mazur. 

7% sgr.
„ Toujours avec. Valse, lo sgr. 

Zarazem polecam moją

Wypożyczalnią nut
zaopatrzoną we wszelkie nowości, w której 
abonament od każdego czasu rozpocząć można.

JM. Leitgeber,
[48151 Poznaó. Matei Rford.

Snbjekt, mówiący dobrze po pol­
sku i niemiecku, obeznany dokładnie 
z winem węgierskiem,znajdzie natych­
miast pod korzystnemi warunkami 
trwałe umieszczenie w handlu ko­
rzennym, łakoci i wina [4S25J

A. Cicho« łez»

■

Księgarnia 
w Poznaniu 
poleca:

JL«dnih(*
odebrała na

Nerz bach»
skład główny i

(in russische 
französische 
italienische 
dänische 
schwedische 
englische 
amerikanische

U
U

»

Pamiętnik
»
» holländische

sowie

czynnności wojskowych
jenerała

Jana Henryka Dąbrowskiego
werden

1? sämmtf. deutsche
und billigst befördert durch__prompt —

die Kelłnstg8-A»n«Mcen»Expe«H-

od

Wojska polskiegojl 4
bitwy pod Lipskiem 1813i 
skreślony przez naocznego świadka. 

Cena 10 sgr.

Polecając łaskawym względom publiczności poiskićjmfy

Hôte! de la Paix
(3256) w Berlinie pod Lipami 43.

ręczę z méj strony za dobrą kuchnią, wszelkie wygody i przy­
stępne ceny. tf. ISenois.

Dr. Bermgüicr’a arom, lekar. wysyofe koronny 
(Krnncngeist Quintessenz d'Eau de Ciitogne)

przez znakomitą swą dobroć dla gospodarstwa 
domowego pożyteczny, w podróżach pomo­
cny a do toalety przyjemny; butelka orygi­
nalna po 12% sgr.
g^T"»r. Berinjrwler’»

olej z korzeni roślinnib do włosów
celem zachowania, wzmocnienia i upiększeń a włosów na głowic brody, jako też ce- ] 
lem zapobieżeń, a tak nieznośnemu tworzeniu się łusk i liszai; butelka oryginalna 7% sgr

Braci Leder
Balsam, mydło z olejusztuka po 

3 sgr.
4 szt. w jed. 
paczce 10 sg.

[4S261
S. Tucholskiego,

Wilhelinowska ul. 10. kur
ítZilítU Ił

KSd ma
Wilia pod Wrocławiem.

W najbliższóm otoczeniu Wrocła­
wia jest bardzo przyjemnie położo­
na, elegancka willa z 2 morgami o- 
grodu, stajnią, remizą, sklepami i 
górą itd. bardzo cennie za zaliczką 
3—4000 tal. natychmiast do sprze­
dania ¡4785J.

Bliższe szczegóły przez Helnze 
w W rocławiu, Oławska ul. 75.

Kai O!

ni. Fryderykovt
kupuje świeże dobre tnasłe 
zapłatą’w gotówce.

Kaiser”0

któp 
114, jeciei

: DomisiC W
■ Tallinie

izßn *
der sich in vier Jahren vorzüglich 
Lat, wird zur Sa&t empfohlen. Der'Scheß „ 
kostet 4’/, Thaler, der Sack wird mit B 
sgr. berechnet. Gefl. Aufträge werte |,& 
deutscher Sprache erbeten. (4W "jw1

Dominium Kleinów
bei (Rramzow ü. M. 

Dominium Lowtjifice ij 
na sprzedaż stadnika

Świeże
hamburgskie by-
dlinki odebrał i poleca

[4287j. A. Cichowicz.i 'rof. dr. Aibersn 
r.adrenskie 

Karamele piersiowe
jako znakomity środek do- 

iwy u zdrowych i chorych 
uli ’ '

zapieczęto­
wana różo­
wa paczka 
po 5 sgr.

i, rasy angielskiéj, pochod/j 
z Jaraczewa. [U6|

. ełównvm folwarku dóbr

tniego 
cego z

Na głównym folwarku dób. -, 
r o ci na z powodu przepoi 
inwentarza do sprzedania;

100 szt. inaciórck kotnjw 
z stada, oraz ; t

100 szt. skupów 3ki2Ótl p
tudzież ['■ jlityi

15 szt, krów dojnych 
denbnrgskiej i 
carskiej rasy. M

orzecha ziemnego
jako bardzo łagodny, upię- 

orzeźwiający środek do mycia , _ od wiełu
u błony.

S<~Skład Jedyny dla Poznania u Hermanna Moegelllia 
Podgórna ul. No. 9. róg ulicy Wilhelmowskiej. jako też dla BSlędyzchodn: u L. 
Stargardta, Bydioszczy: Theod. Thiela, Wschowy: Karola.Wetterstróm, Grodziska: 
Louis Streisand. Inowrocławia: J Lindenberga, Łchżenicy: C. A. L ubenau, Ra- 
kła: A. Podgórski, Nowegotcmyśla: W'. Peikerta, Ostrowa: C. E. Wichura, Ple­
szewa: J. Joachima, Rawicza: R F. Frankego, Wolsztyna: Ernesta Andersa, 
i retosjyna A. Levy, Wągrówca: Ed. Kremp. [2137]

kszający 
'powszechnie uznane.

mo 
1 at

Eau dentifrice des Cordillères
ieczy szybko i radykalnie najgwałtowniejszy béï zębów i wszelkie cierpienia od zę­
bów pochodzące. Użycie codzienne téj wody, jak również Proszku Eordj-
Hershiego zabezpiecza na zawsze zęby od pruchnienia. [2434]

Skład główny w Parvin przy nlicy Rivoli S3; w Poznaniu w aptece p. S>p»
Nanbienlezn; w Krakowie w aptece p. Mlezyfcsblesc«, we Lwowie w apte
:e p. Nlb«l»rlm< w Warszawie :W składzie Jt ateiyałów aptecznych p. Cinllewo

Kurki przeciw astmie
piekarza Łevas8eor.|

Leczą rychło i niezawodnie astmy. Du 
stać można w Paryżu u wynalazcy przy u), 
de la Monnaie 19; w Krakowie u p. BSr«« 
nona Walczyńskiego; w Poznaniu w 

dra JlanklpMi. za [2237J.

Taninowe
mydło balsamiczne,

wyborny środek do mycia i konserwowani- 
skóry. W kawałkach po 5 sgr. jest w zapa 
sie [2605], w aptece Elsnera.

Broszurki o eliksirze 
dla niewiast dra Le-
gaba rozdaje bezpłatnie 
Hojnnowir

apteka w
[4763]

Krakowski teatr
w IPeztiiimii*»

feiiz
IftZ

ÍÍS1

tlon vonRudolf Nos«.«"
in Berlin.

Auf Wunsch erfolgt vorherige Preiscalcu- 
lationl Complette Insertionstarife gratis ^u. 
franco.

Ëkspedycya anonsów dziennikarskich
G. L, Daube i Sp.

“. g.

We wtorek, dnie 4 sierpni» fow
Na dochód sierot
stałjcb po imartj^^

Institut f. Wasser-1 Gasleitung, Canalisirung, W asser- 4 Dampfheizung.

bpr: r.HU..rrf.r in L N.
Bestes englischesTIlOHi-ROIIB innen u. aussen glasirt.

U) N £,

3" 4“ 5“ 6“ 8" 9" 10“ 12“ 15“ 18“ 21“ 24“ 30“ Zoll i. 1. W.
6Ï
7
n

3X 4 5 
3Ï 4i 5 
3| 4i 6 
3 3Ï 4$ 5Ü 
Franco Banste

1% 13 29S 39K 42 68 74< 105 Sgr.
m 14 21 32 43X 61£ 77JÜ 125 „ „
13^ 15^ 23 343[ 47,i 66^ 8% 130 „ „

8 9 11 16 25 35 50 61 82 „ „
die geliefert pr. rhl. Fnss. Bel Posten über 500 Thlr

9Ü
10
Hl

in Berlin.
Posen,
Coeln.
Stettin.

billiger.

w FranS«fns’<,le ir d Meueni S Ifiuniburgii
umiesrcza ..Izseraty łsatdegG rtdzaju" po cenach oryginalnych z pewnością w dziennikach 
Wszystkich krajów“, ia każde riomesienie d siawia dowód a przy ob/źermejszych zleceniach

daje jak uajiberalniejsze warenki. / ;
Obszerne wykazy ktajowyth i zagranicznych dzienników bezjpłatnle i franko.

Aieni jeneralssy
na Badenią i Pąłatynat: Tła. 6'aui niłłod. 

w Mani he m.
na Pawaryą; <J. fifiasa w Moeah um i 

Alńlzsy SaesssebiU w No­
rymberdze.

na Wyrtembeigią: Adolf Siareg i Sp. w Stutt- 
gariizię.

pa Wkgięstwo hesk e: Jerzy iSof w Darm­
stadt.

Ajent jcneralny
na Nasawią i Hesją: J«s. Aumuller w Mo­

guncji.
na prowincyą nadreńską: Artur BariilcU 

w Kolonii u. lt.
na łiesyą eiektorską, Turyngią i Hanower: J. 

ISorntbal w Cassel.
ni Westfalią: kar. JHeSnert w 1 amm. 
na Saksonią: <9. Wallersteln w Dreźnie.

Nakładem i esejouiami Laàwika Merzbaąha w Pemnia.

S E

K- S
5'

crolerę.

Komedya w 4 aktach przez jjecirg 
Tłómaczenie pani Aleksandr. Ke* *

czowéj, artystki teatrów warszaw«^1
Stowarzyszenie celem zabezp- -n 

nia interesów kupieckich i l'1 j^
cederowych. ’S

We wtorek dnia 4 sierpnia
o 8 godzinie? zebranie; ' pt

w sali Lambert#. Ja,
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